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Przegląd Polityczny. 


Kraków 1% października. 


Sesya sejmów krajowych zbliża się jaż ku koń- 
cowi, gdyż Rada państwa zostanie otwartą, jak 
donosi Fremdenblatt, d. 24 b. m. Wczoraj zamknię- 
ty został sejm tryestyński. Sejm dolno-austryacki 
zakończy swe obrady w piątek, a zapowne jutro 
lub pojutrze zostanie zamknięty także Sejm gali- 
cyjski. 


wczoraj 


Rzymskie uroczystości już zę 3 be sę 
och i w to- 


rano opuścił cesarz Wilhelm stolicę 


warzystwie króla Humberta udał się do Neapolu, | 


gdzie na jego cześć odbędą się wielsie manewra 
flory. W samym Berlinie zaś powstała myśl, aby 
cesarzowi po jego powr. cie wyprawić wielką owa- 
cyę. Dziś magistrat i reprezentacya miasta ma 
obiadować nad wnioskiem naczelnego burmistrza 
Forekenbecka, aby cesarza w imieniu miasta Be.- 
lina powitała deputacya, wręczyła mu adres h.łdo- 
wniczy i wyraziła gotowość miasta do wystawie- 
nia monumentalnej studai według jego życzenia. 
Przyjęcie tego wniosku nie ulega wątpliwości. 

Zmaczącą jest mowa, jaką miał onegdaj przy- 
wódca cent.um p. Windthorst, na wiecu katolików 
w Kolonii. Wspomniał on także o wizycie cesarza 
Wilhelma w Watykanie, lecz oświadczył, iż nie 
eLce bliżej „rozbierać wielkich wypadków, jakie 
się odegrały w Rzymie, gdyż do tej pory nitma 
jeszcze zupełnych i auientycznych w tej mierze 
wiadomości, gdyż wypadki te nie są ukończone. 
Wypadki te są jednak tak poważne, iż przed do- 
kładną znajomością szczegółów nie można o nich 
mówić, Nasi biskupi powiedzieli, co uważają za 
pet:zebne dla interesów Ojca św. i dla jego nie- 
zależności, którą uważają za konieczną. Po raz 
pierwszy nasz młody cesarz zetknął się z Oj- 
cem ŚW., a wszystkie nasze serca uderzyły żywo 
na wieść o tem spotkaniu. Jestem przekonany, iż 
spotkanie to będzie miał» historyczne znaczenie, 
chociaż takowe nie odrazu się uwidoczni; młyny 
Boże melą powoli. Mamy zapewnienie naszego 
cesarza, iż broni on praw wszystkiih wyznań. Do 
tych praw zaliczamy z naszej strony niezależność 
najwyższego pasterza naszego Kościoła.“ 

Mowę swoję rozpoczął Windthorst od słów: 
„Walka się rozpoczyna,* na których tle rozwijał 
kwestyę szkolną. „Ta strona kulturkampfa — rzekł 
on — musi być osobno traktowaną, a wywoła ona 
walkę, która prawdopodobnie będzie ostrzejszą i 
płodniejszą w następsiwa, aniżeli wa:ka, ktorą 
przebyliśmy.* Równocześnie z tą mową zasłużo 
nego przywódcy centrum, wydał arcybiskup ko- 
loński wspomniany już przez nas okólnik, wzy- 
wający do wyboru takich posłów, którzy zdecy- 
dowani są zabezpieczyć chrześciański charakte: 
szkoły i bronić nieprzedawnionych praw Kościoła. 


We Francyi stoi obecnie na porządku dzien- 
nym polityczny temat pierwszego rzędu, a mia- 
nowicie rewizya konstytucyi, którą prezes mini- 
strów Floquet przedłożył w poniedziałek Izbie. 
Proponowana zmiana jest w wielu punktach bar- 
dzo ważna; ogranicza ona znacznie dotych:zasowe 
prerogatywy senatu, któremu odejmaje prawo u- 
chwalenia na wniosek prezydenta Rzeczypospoli- 
tej rozwiązania Izby, a dotychczasowe prawo kon- 
troli i weta pozostawia tylko w kwestyach fiaan- 
sowych. W miejsce ogólaych wyborów do Izby 
deputowanych ma nastąpić co dwa lata odnowie- 
mie jej w jednej trzeciej części. Na,ważniejszym 
zaś punktem jest projekt mianowania ministrów 
na pewien oznaczony czas. W ten sposób ma być 
zapobieżonem  „niestałości ministerstw.“ Wotam 
Izby nie mogłoby tedy obalać ministerstwa, lecz 
Izbie przysłagiwałoby prawo postawienia mini- 
strów w stąn oskarżenia, 

Sam przebieg posiedzenia był dość barzliwy. 
Bez wyczekania zapowiedzanej interpelacyi, wniósł 
Fioquet swój projekt rewizyi konstytncyi i odczy- 
tał motywa tegoż. Projekt ten — rzekł prezes mi- 
nistrów — ma zaspokoić legalne życzenia kraju. 
Rzeczpospolita zostaje po za obrębem dyskusyi, 
gdyż jest ona formą powszechnego prawa głoso 
wania. Rząd monarchiczny jest wykluczony. (Pro: 
testy z prawicy). Nie chodzi o burzenie republi- 
kańskach instyincyj, lecz v ich ulepszenie. Potrzeba 
uzbroić Rzeczpospolitą przeciw zabiegom rojali 
stycznej restauracyi lub dyktatury. (Oklaski po 
lewicy). Flequet wniósł, aby projekt jego prze- 
kazano komisji, którą ma już sobie przedłużone 
analogiczne wnioski. I byłby wniosek Fioqaeta 
uchwalony bez głosowania, gdyby nie powstał 
Rubot z lewego cenirum, i nie zaznaczył w ostrych 
wyrazach, iż kraj nie życzy sobie rewizyi kor 
stytucyi. Wtedy postawił Floqaet kwestyę zanfa- 
nia, na co Delmas w imienin umiarkowanych re- 
publikanów oświadczył, iż z patryotyzmu głosują 
za gabinetem. W głosowaniu przyjęto wniosek 
Fioqueta 307 przeciw 181 głosom. Ta większość, 
która wyraziła gabinetowi wotum ufności, skła- 
dała się z 299 republikanów, a mniejszość z 152 
posłów z prawicy, 7 bulanżystów i 8 republika- 
nów. Ministrowie, podsekretarze stanu i 67 republi- 
kanów, przeważnie zwolenników Ferrego, wstrzy- 
mało się od głosowania. Boulanger głosował prze- 
ciw swoim przyjaciołom za rządem i zaraz po 
głosowaniu opnścił Izbę. Wniosek p. Andrienx, 
aby komisya w Sprawie rewizyi konstytucyi zło- 
żyła swe sprawozdanie w 14 dniach, został od- 
rzucony. laterpelacyę dep. Ternisien w sprawie 
samma w Kochinchinie. odroczono na 28 dni. 

zprawy nad budżetem oznaczono na ponie- 
działek. 


Pewien dziennik angielski doniósł, iż Porta 
zdecydowała się podpisać traktat w sprawie ka 
nała Sueskiego i że odnośna mazbata została już 
sułtanowi przedłożoną, Wiadomości tej zaprzecza 
konstantynopolitański korespondent Standarda; 


według jego informacyi Porta nie powzięła żadnej 
decyzyi, a w urzędowych kołach tureckich mnie- 
mają, iż ambasadorowie zostaną w końcu wezwani 
do podpisania aktu, że jednak nie będzie złożo- 
nem oświadczenie w dachu żądanym przez Wiochy 
d nie będzie wciągniętą do protokóła proponowana 
przez Turcyę interpretacya art. 10. W nocie swojej 
domagał się Orispi od Porty dokładnego oznacze- 
nia zostających pod jej zwierzchaectwem wybrzeży 
nad morzem Czerwoaem i Śródziemnem, z wyłą- 
czeniem miejscow ości położonych na zachodzie od 
Tripolis. Korespondent mniema zresztą, iż kon- 
wencyą suesaą może spotkać ten sam los, jaki 
spotkał zawartą przez Drummonda-Wolffa z Portą 
ugodę, której ostatecznie sułtan odmówił zatwier- 
dzenia. 


Projekt rządowy wykupna prawą propinacyi. 


VIII, 


Przystępując do ostatecznego i natychmiasto- 
wego rozwiązania kwestyi propinacyjnej, projekt 
rządowy nie zdobył się na stanowcze i prakty 
czna załatwienie tej sprawy w miastach, zapom- 
niał zaś zupełnie o kraju, który wziąć ma na 
siebie cały ciężar i całe ryzyko wykupna, a nie 
otrzymuje w zamian za to żadnych moralnych, ani 
materyalnych korzyści. 

Miasia, mające u siebie prawo propinacyi, dzieli 
projekt na dwie kategorye, stosownie do tego, 
czy prawo to jest zupełne, lub też podzielone mię- 
dzy gminę i jakąś osobę prywatną. Jedynie w 0- 
statnich nastąpić ma wykup tego prawa na rzec 
kraju podobnie jak przy propinaczi prywatnej, a 
więc za wypłatą kapitału indemnizacyjnego , wy- 
mierzonego na podstawie orzeczeń z 1875 rosu. 
W miastach natomiast, gdzie gminą jest zupełną 
i wyłączną właścicielką, utrzymuje się stan obe- 
cny do końca 1910 r. z tą zmianą, że do fundu- 
szu propinacyjnego każdego z tych miast wpły- 
wać ma oprócz dotychczasowych opłat szynkar- 
skich, także stosunkowy udział w jednomilionowej 
subwencyi państwowej. Prawo propinacyi gaśnie 
tutaj z upływem 1910 r., może być jednak wcze- 
śniej osoonemi ustawami za wynagrodzeniem znie- 
sione. 

Otóż zamiast odkładać wydauie owych, już 
w ustawie z 1875 r. zapowiedzianych „osobnych 
ustaw* miejskich na daleką przyszłość, zamiast 
pozostawiać miasta w ciągłej niepewności tego, 
co im po wygaśnięciu prawa propinacyi dotych- 
czasowe z tego Żrodła qochody zastąpi, należało 
już dzisiaj w chwili podjęcia ogólnej i tak rady- 
kalnej reformy załatwić się odrazu także z pro- 
pinacyą miejską, nie pozostawiać w kraju tery 
toryów, na którychby jakieś specyalae prawo pro 
pinacyjne panowało. Nieśmiałość projekta wobec 
propinacyi miejskiej tem dziwniejszą się wydaje, 
skoro wszyscy niema] jednomyślnie się zgadzają 
na sposób wykupna, w którem nie można inaczej 
postąpić, jak tylko zastąpić miastom dzisiejszy 
dochód z propinacyi równie stałym i bezpiecznym 
dochodem z innego źródła. Źródłem tem nie może 
być co innego jak p.awo propinacyi w zarzą- 
dzie kraju w razie ogólnego wykupna propi- 
nacyi na rzecz kraju, albo też nowe opłaty licen- 
cyjne i podatek od wyszynku, jeżeli w całym 
kraju wykupno na tej podstawie przeprowadzo- 
nem będzie. 

W każdym razie uważamy utrzymanie status 
quo w miastach za rzecz szkodliwą wobec demo- 
ralizującej gospodarki osławionych „klik propina- 
cyjnych* i domagać się musimy odpowiednich pod 
tym względem uzupełniających postanowień w pro- 
jekcie rządowym. i ! 

Powiedzielismy powyżej, że kraj tylko Wówczas 
może przystąpić do podjęcia projektowanej przez 
rząd reformy propinacyjnej, jeżeli za to osiągnie 
pewne moralne i materyalne korzyści, jeżeli przy- 
szła organizacya szynkarstwa zawierąć 
będzie rękojmie, że interes publiczny społeczeń- 
stwa i skarbu krajowego w równej mierze zabez- 
pieczony będzie. 

Kwestyę tę pominął projekt milczeniem, przy- 
znał tylko ogólnikowo — pod wpływem opinii Wy- 
działu krajowego — krajowi możność stanowienia 
po wygaśnięciu prawa propinacyi opłat szynkar- 
skich na rzecz fanduszu Krajowego, pragnątby 
więc poddać szynkarstwo pod ogulae normy usta- 
wy przemysłowej, tj. pod system koncesyjny rzą- 
dowych władz admimstracyjnych, a usunąć zupet- 
nie wpływ i ingerencyę prawodawstwa 1 admial- 
stracyi autonomicznej. Na takie szablonowe roz- 
wiązanie sprawy nie moglibysmy się jedna« za- 
równo ze względów Społeczno-narodowych, jak 
z punktu wiazenia fńuansów krajowych żadną 
miarą zgodzić. 

Przedewszystaiem, na co kładziemy największą 
wagę, wyzwolenie przemysłu szynkarskiego zpod 
kontroli 1 nadzoru miejscowych, wzgiędnie krajo- 
wych władz vbywateissich, odbiłoby wię najfatul- 
niej na stosunkach naszych wsi 1 miasteczek, po- 
zbawiłoby nas— bez żadnej kompeusaty— jedynej 
sposobności do przeprowadzenia gruntownej, a tak 
potrzebnej reformy karczem, oddałoby natomiast 
lud nasz wiejski na pastwę niesumieunych ży w10- 
tów, które, znalazłszy się raz w posiadaniu kon- 
cesyj szyukarskich, wyzyskiwałyby niemiłosiernie 
swoje uprzywilejowane na wsi stanowisko wobec 
zupełnej bezsiluości dworu i pleoanii, wobec braku 
nadzoru ze strony oddalonej i częstokroć apaty- 
cznej władzy powiatowej. 

Jeżeli dzisiejsza organizacya naszych karczem 
wiejskich mkogo dbałego o aobro ludu zadowonć 
nie może, jeżeli Już dzisiaj, pomimo nadzoru wła- 
ścicieli prawa propiaacyi, częste wą bardzo przy- 
padki nadużyć i karygodnych szalbierstw różnego 
rodzaju, popełnianych przez niesumiennych szyn- 
karzy po wsiach 1 miasteczkach, to nie ulega ża- 
dnej wątpliwości, że karczma wyzwolona, saumopas 
puszczona, siałavy się ogniskiem zarazy Moralucj, 
źródłem niecnych i antispołecznych imiryg i pod- 
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szczuwań, że powstałaby warstwą przebiegłych, 
silnie zorganizowanych i solidarnych karczmarzy, 
wobec której ciężkiem zaiste stąłoby się stanowi- 
sko dworu i plebanii. Wobec tego jesteśmy naj- 
mocniej przeciwni zaprowadzęniu w naszym kraju 
systemu koncesyj rządowych na szynki, żądać mu- 
simy zachowanią szynkarstwa dla prawodawstwa 
i administrzcyi krajowej, nie zgadzamy się na od- 
kładanie tej, zdaniem naszem, najważniejszej spra- 
wy na późniejszą chwilę, skoro pomyślną reforma 
propinacyi bez równoczesnego uregalowania i or- 
ganizacy! szynkarstwa nawet pomyślaną być nie 
noże. 

W końcu zastrzedz mależy, jak to już kilka- 
krotnie podnosiliśmy, dotychczasowy dochód z pra- 
wa propinacyi, względnie z wprowadzić się mają- 
cego podatku od wyszynku na rzecz funduszu kra- 
jowego, na zasilenie wzrastających z każdym ro- 
kiem potrzeb i niedoborów budżeta krajowego, na 
wprowadzenie wreszcie pewnych ulg w systemie 
dodatków do podatków bezpośrednich, które do- 
chodzą u nas, przy tak znaczaym dodatka inde 
mnizacyjnym, do nieznośnej wysokości i potęgują 
w wysokim stopniu w Galicyi niesprawieduwy 
rozkład ciężaru podatkowego, a zwiaszcza prze- 
ciążenie własności nięruchomej, którą 
w syst: mie austryackim najdotkliwiej podatek bez- 
pośredni dotyka. 


List pasterski 
X. metropolity Sembratowicza. 


(Dokończenie). 

Oświata ej gz c obudziła Argeian 
życie twowe i społeczne; wołała potrzebę 
on painon 4 praw (aka Prawda) i pra- 
womocnych umów, wywołaia zamiłowanie do prac 
na polu historyi 1 chronografii i zbhżyła Ruś do 
iunych chrześciańskich narodów; odtąd to zaczy- 


nają się podróże Rusinów do Ziemi Świętej, do 
Carogrodu i innych miejsc i krajów; a owocem 
iak różnostronnie rozwiniętego życia społecznego 
była bogata literatūra Świecka, jaką nie każdy 
naród z owych czasów może się poszczycić. — 
kaś chrześciańska, jako państwo, zajęła poważne 
miejsce w szeregu ówczesnych państw europe)- 
skich. Bliższe i aalsze królestwa wchodziły z nią 
w związki, powodowane jużto względami utrzy- 
mania pokoju, już ze względu ną interesa hän- 
dlowe. Władcy rozmaitych 1 potężnych królestw 
wchodzili w związki pokrewieństwa z dynastyą 
św. Włodzimierza przez małżeństwa. Co należy 
rozumieć nietylko o cesarzach carogrodzkich i o 
królach krajów sąsiednich: Polski, Węgier 1 Czech, 
lecz i bardziej oddalonych, jakoto: o Niemcach, 
Sandynawii a nawet i o daiekiej Francyi. 

A jakaż przyczyna tak dziwnie szybkiego 
a w następsiwach swoich tak błogosławionego 
przeobrażenia Rasi? Oto Najmilsi Bracia 1 Syno- 
wie! w tem należy upatrywać pierwszą i najgtów- 
niejszą przyczynę takiego raaośnego objawu, że 
Ruś zaczerpnęła wody chrzta św. mie z cystern 
rozwalonych, które nie mogą wody za- 
trzymać (Jer. II. 13), ale ze źródła wody wy- 
tryskującej ku żywotowi wiecznema 
(Jan 1V. 14), z pod twardej opoki Piotrowej, od 
jedynie zbawiającego Kościoła katolickiego. 

Raš przyjęła chrzest z Carogrodu, ktory dzi- 
siaj jest pierwszym odszczepieństwa reprezentan- 
tem, ale w one czasy w ścisiem ze Stolicą rzym- 
ską zjednoczeniu pozostawał. Wiara jego była 
wiarą czystą, wiarą katolicką. Okoliczność tę 
podnosimy z szczególnym naciskiem jako niezmier- 
nie ważną dla nas, 

Wszystkim albowiem, z dziejami onych czasów 
obeznanym, wiadomo, że nawrocenie Rusi na chrze- 
sclanizm dokonało się w dobie, kiedy schyzma 
Focyusza byia przygaszona (r. 891), a patryarcha 
carogrodzki Michał Cerularyusz jeszcze nie był 
się odiączył od jedności z św. Kościołem rzym- 
sko-katoliegim (r. 1043). Teofilakt, Którzy ochrzeił 
asiężnę Ulgę, był na goanyść patryarszą wynie- 
siony w obecności legata papieskiego. Mikota) 
Curysoberg (981—995), za którego czasów Ras 
się ochrzeiła 1 który wysłał pierwszego metropo- 
iig Michała I do Kijowa, jest przez historyków 
powszechnie za dobrego katolika uznawany. Tak 
Samo rzecz się ma z następnymi pauyarchami 
Syzymiuszem 1 Sergiuszem ll 1 z oboma bezpo- 
śreanimi Michała Cerularyusza poprzednikami, 
Eastachyszem i Aleksym. A nawet 1 sam Cerula- 
ryusz przez pierwsze dziesięć lat swego pobytu 
ua Patryarszej Stolicy uznawał prymat Papieża 
rzymskiego, jak to widzimy z lisiu Papieża Leona 
XIII do ieguż Cerularyusza, 

Do tej smatnej chwali, kiedy Cerularynsz oder- 
wał się od jedności z Kościoem Kaymskim (r. 
1054), zasiadało już czterech z rzęau matropoii- 
tów w Kijowie: Michał, Leoncyusz, Jaa I i Tev- 
pempt, którzy wszyscy wyzuawali 1 głosili praw- 
dziwą katolicką wiarę. Następca Tevpempta, Me- 
uropouta Huarion, pierwszy z zakonników ruskich, 
pył w r. 1051 wyniesiony na godność Metrupolity 
w Kijowie bez podaula o tem wiadomości patry- 
arsze Cerularyuszowi. Po num przysłano na me- 
tropolitę do Kijowa Jerzego I, już w czasie Kiedy 
Cerularyusz nie żył. 

A więc nie mógł nawet ten metropolita szerzyć 
na Rusi fałszywej Cerularyusza nausi, a to tem 
suniej, że Ówczesny ks. Izasław-Dymur z Papie- 
żem Grzegorzem VIL w stosunkach pozostawał. 
Następny metropolitą Jan II przyszedł także z Gre- 
cyl, alo Ówczesny cesarz Carogrudzki Kumnen 
(1081—1118) działał przeciw senyzmie wraz z pa- 
uyarchą 1 starał się przywrocić Św. /jeanyczenie 
ze Ntolicą rzymską. Za. metropolity Ktremą za- 
pcowadzyno na kusi uroczystość przeniesienia re- 
ukwij św. Mikołaja z miasta Mira Licyjskiego do 
Baru w południowych Wioszech. Uroczystość tę 
QsianoWiia Stolica Apostolska, a nie zjednoczony 
Kuscieł grecki me przyjął jej. I a owych to csa- 
sów pocnodzi ta szczegolna czegć dia św. Ojca 
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Mikołaja u narodu ruskiego tak, iż święty ten 
jest uważany za Patrona ruskiej ziemi i ruskiego 
narodu. 


Prawda, że w późniejszych czasach wskutek je- 
dności obrządku z cerawią Carogrodzką, a zna- 
cznego oddalenia geograficznego od Rzymu, jak 
również wskuiek rozmaitych wewnętrznych zamie- 
szek i zewnętrznych napadów nieprzyjaciół osłabł 
związek Rusi ze świętą Stolicą Apostolską, są 
jeduak ślady w historyi dowoazące, że światło 
wiary katolickiej nie zgasło całkowicie na ruskiej 
ziemi, dopokąd w roku 1596 na Synodzie brze- 
akım nie nasiąpiło powszechne odnowienie świętej 
jedności z Kościołem Rzymskim. 


A zatem ukochani w Chrystusie Bracia i Syno- 
wie, my to, my pozostający w świętem zjednocze- 
miu z Matką wszystkich Kościołów, my wyznają- 
cy prawdziwą katolicką wiarę — wyznajemy wia- 
rę, Którą wyznawali św. księżna Ulga i sw. Ró- 
wno-apostolski książę Włodzimierz , wyznajemy 
wiarę, którą wyznawała pierwotna Roś chrześci- 
ańska. Nam przeto przystoi z szczerem uczuciem 
wdzięczności wspominac zasługi tego wiekopomne- 
g0 OBwieciciela naszego, nam to szczególnie wy- 
pada obchodzić dziś Y00-letni jubileusz chrzin 

ugi. 

Dla każdego chrześcianina dzień jego imienin 
powinien być uroczystym, bo ten dzień przy pomi- 
na ma jego duchowne narodzenie, jego chrzest, 
jego przybranie za syna Bożego, przytączenie do 
zgromadzenia tych, którzy otrzymują zbawienie, 
oddanie w opiekę tema Świętemu bożemu, kto- 
rego imię mu nadano. O liż więc uroczysiszem, 
druższem i świętszem dla każdego z nas, dla kaz- 
dego prawego Rusina powinien być wiekopomny 
dzień chrztu całego narodu, a zwłaszcza Jubileu- 
szowa 9.0-letnia pamiątka tego historycznego wy- 
padku, który i sum w sobie i w swych następ- 
stwach jest tak niezmiernie ważnym! Zaiste! my 
seraz żyjący powinniśmy tylko dziękować Ojcu 
światłości, że pozwolił nam sıç urodzić i żyć wła- 
snie w takim czasie, iż możemy obchodzić wspo- 
mniany 900-1etm Jubileusz, to też zaśpiewajmy 
Panu pieśń nową — Chwała Jego w zgro- 
madzeniu Swiętych (Ps. CXLIX. 1.). A przę- 
to, aby dostojnie, ednozgodnie i Jednomyślnie ob- 
chodzić ten tax ważny jubileusz, uważamy za 0- 
bowiązek Świętej wiadzy, jaka naszej niegodno- 
ści jest powierzona, wyznaczyć na obchód tej u- 
roczystości dzień 1 (13) pażdziernika r. b., w któ- 
rym to dniu przypada święto Opieki Najśw. Bo- 
garodzicy 1 poraczamy wszystkim czeigodnym 
LDuszpasterzom naszej Archidyecezyi, aby w aniu 
tym odprawili jak najuroczystsze, wediug rytuału 
przepisane, nieszpory 1 Jutrznię, a potem Przenajśw. 
ofiarę Mszy św. z dodamiem modlitw dziękczyn- 
nych i oby siósownem kazaniem pobudzili powie- 
rzonych sobie wiernych do uczuć radości i wdzię- 


kowi przekazanemu nam od Ojców, a uświęcone- 
mu wiekami, jak również do wdzięczności ku 
najwyższemu austryackiema cesarskiemu. Tronowi, 
że my Rasini możemy w Austryi swobodnie wy- 
znawać Świętą wiarę katolicką. Po modlitwie o 
błogosławieństwo przy wystawiemu Najśw. Sakra- 
mentu niech będzie odśpiewany hymn dziękczyn- 
uy św. Ambrożego, a po błogosławieństwie Najśw. 
bakrameniem nalezy odprawić sierpniowe święce- 
nie wody z uroczystą procesyą do rzeki albo do 
źródła (według miejscowych okoliczności odprawić 
święcenie wudy w naczyniu koło cerkwi), a po- 
wróciwszy do cerkwi po błogosławieństwie i o- 
statniej modlitwie zakończyc nabożeństwo odśpie- 
waniem „Maohają lita“ dla Ojca św. Papieża 
Rzymskiego i Jego Wysokości Cesarza. Aby zaś 
obchód tej uroczystuści we wszystkich koświołach 
parafialnych mógt być zawczasa przygotowany, 
Sz. Urzędy dekanalne niechaj nie odwł prze- 
ślą ten list pasterski w swoich dekanatach Czci- 
godnęmu duchowieństwu, które znów ze swej stro- 
ny ma go ogłosić w najbliższą niedzielę w cer- 
kwi wiernym 1 wozwać tychże do godnego Świę- 
cenia zbużającej się koBuelno-narodowej uroczy - 
stoci, 

Najmilsi w Chrystusie Bracia i Synowie! ob- 
chód tej tak wielkiego znaczenia historycznej ro- 
cznicy niechaj nam będzie na wzmocnienie wiary 
naszej, naszego przywiązania do Jedyuie zbawcze- 
g0 Kościoła katolickiego i świętej Rzymskiej Sio- 
liey Apostolskiej. Wiara katolicka, to wiara pierw- 
szych świętych nauczycieli Rusi, wiara kawlicka 
to wiara nasza. Przez to okażemy wdzięczną mi- 
łość naszą ku przełożonym naszym, ktorzy 
nam mowili słowo Boże 
Jeśli zachowywać będziemy w Czystości 1 nieza- 
chwianie wiarę, którą oni uam opowiadali i Którą 
nam przekazali. Daremne 1 bez podstawy są gło- 
8y, Jakie Się dały słyszeć tego roku przy uroczy- 
siościacn, oabywanych po tamtej stronie Zbrucza, 
20 Wiara w tamtych stronach mnie panująca JoeB: 
wiarą św. Włuuzimierza, jest Rusi pierwotnej wia- 
rą. Hisiorya pouczą nas przeciwnie. Prawda Jest 
tylmo jedna, a my weding sprawiedliwości, w po- 
korze naszej pochlabić sę możem, że prawda 
historyczna jest po naszej strome. Módlmy się 
w tę uroczystość, ażeby nası bracia, pizemucą od 
jedności z Kościołem oderwani, już co rychlej 
nazad wrócili do swobodnego wyznawania wiary 8wo- 
jej kawliekiej, módimy się, ażeby i Wschod cały, 
dzisiaj po większej części w bięaach odszczepień- 
siwa pogrążony, ocknął się ze swego Buu głębo- 
kiego; prośmy Pana, aby już wrychle spełaita 
Bię zapowiedź: będzie jedua trzoda i jedeu pa- 
Bwerz.' A pokój Boży, który przewyższa 
wszelki zmysł, niechaj strzeże soro 


(do Zyd. XIIL 7), | pełni 


Waszych i myśli Waszych w Chrystu- 
sie Jezusie (do Filip. IV. 7). 

Dano we Lwowie przy Naszej Archikatedralnej 
świątyni przesławnego Męczennika świętego Je- 
rzego, dnia 8 września 1888. 

Sylwester, metropolita. 


Sejm krajowy. 


(19-te posiedzenie). 
Lwów 16 października. 


Po zagajenin posiedzenia o godzinie 12 w po- 
ładnie, oaczytał sekretarz pos. Stanisław hr. Ba- 
deni przedłożenie rządowe o zamknięciu rachun- 
ków fandaszów indemnizącyjnych za rok 1887, 
które to przedłożenie będzie regulaminowo trakto- 
wane, a następnie odczytał pismo JE. ministra, 
p. F. Zaleskiego, wystosowane do JE. mar- 
szálka Paa A Jana hr. Tarnowskiego, a 
opiewające: „Emscelencyo! Jego cesarska i kró- 
lewska Apostolska Muść raczył najłaskawiej naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 11 paździermka 
b. r. mianować mię Swoim ministrem. 

Opuszczając stanowisko Namiestnika król. Ga- 
licy: i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, poczy- 
iuję sobie za obowiązek wyrazić Waszej Eksce- 
lency1 najserdeczniejsze podziękowanie za tyle ła- 
skawą i uprzedzającą życzliwość, jąkiej przy każ- 
dej sposobności tax ujmujące otrzymałem dowody 
zarówno ze strony Waszej ea ze my an i Wys. 
Wydziału krajowego, ktoremu Wasza Ezscelencya 
przewodniczysz. 

Racz Wasza Ekscelencyo być łaskawym pośre- 
dnisiem w wyrażeniu mojej gorącej wdzięczności 
wobec Wys. Sejmu, w którego pracach tak dłagi 
szereg lat udział brałem, a ktory życzliwie oce- 
mając moje najszczersze chęci przyczynienia się 
w miarę moich sił osobistych i środków mego 
stanowiska do dobra tego kraju, użyczał mi za- 
wsze swojej życzliwej sympatyi i ufności, która 
zawsze była dla mnie zaszczytaym bodźcem w mo- 
jej działalaości publicznej, a którą w całej pełni 
zachować będzie najusilniejszem mojem dążeniem 
na nowem stanowisku. 

egnając Wys. Sejm i Waszą Ekscelencyę, raz 
jeszcze wyrażam uczucie gorącej wdzięczności, a 
wynosząc najmilsze i najdroższe wspomnienie 
z diugoletaich stosunków, które na stanowisku 
mojem łączyły moie z Reprezeniacyą kraju na 
wspólnem pola prac publicznych, upraszam o ła- 
skawe zachowanie dla mnie życzliwej pamięci, 
stórą i nadal zachować będzie drogim mi obo- 
wiążkiEm. 

Racz Wasza Ekscelencyo it. d. podpisano Za- 
leski, m. p. 

Na pismo to odpowiedział JE. p. Marszałek 
w następujących słowach: 

Odpowiem zapewne iutencyi i ucznciom wazy- 
stkich posłów 1 członków tej Wys. Izby (pp. po- 
słowie wstają z miejsc), gdy wyrażę w imieniu 
sejmu JE. p. Filipowi Zaleskiemu, byłemu Na- 
miestnikowi, a dziś Ministrowi dla Galicyi, nie- 
tylko zupełne i najgorętsze uznanie, ale nadto 
żywą i szczerą wdzięczność za Jego dłagoletnią 
działaln ść w stosunku do Reprezentacyi kraju. 

Od lat dziesięciu, początkowo jako wiceprezy- 
dent N.miestnictwa, później jako Namiestnik, peł- 
nit zawsze sam obowiązki komisarza rządowego 
w czasie Besyj sejmowych. Jak się z tego zada- 
nia wywiążywał, to cała Wysoka Izba ma w świe- 
żej pamięci: Uprzejmość dla wszystkich, umiar- 
kowanie i pojednawczość, takt w obejściu i co 
najważniejsze dobra wola, poczucie prawdziwie o- 
bywatelskie, oraz szczere pragnienie dobra kraju, 
oto wybitne cechy i wielkie zalety byłego Na- 
miestmka. 

A te wszystkie zalety starał się przez cały 
ciąg swego urzędowania przelewać na władze, 
ktorych był naczelnikiem i dlatego niewątpliwie 
jemu w bardzo znacznej części zawdzięcza kraj 
harmonię i dobry stosunek maria władzami rzą- 
dowemi i anionomicznemi. Najlepszy to środek na 
złagodzenie słabych stron ustroju opartego na du- 
alizmie władz. Dacha obywatelskiego odziedziczył 
po ojcu; syn Wacława Zaleskiego wziął jako świę- 
tą spuściznę gorącą miłość kraju a zarazem po- 
wołanie i tradycyę urzędnika zarówno wiernego 
Monarsze, jak arajowi. Osok imienia ojca, stanie 
imię syna w wdzięcznej tego kraja pamięci. 

Nowy dowód łaski i zaufania Monarchy, powo- 
łanie go na stanowisko ministra, jest chiubnem i 
naturainem nwieńczeniem tego zawodu. 

W gabinecie zasiądzie były Namiestnik jako 
Minister dia Gaiicyi. Ten Sejm pamięta, choć 
w większej części z nowych członków złożony, 
jaką wagę przywiązywał ao tego stanowiska, jak 
się o me uś:lnie starał. — Zajęcie tego stanowi- 
ska przez Filipa Zaleskiego możemy liczyć na 
pewno, że wyjdzie na pożytek państwa i kraju, 
że ważnemu temu zadaniu odpowie w całej 


Nie możemy bez żalu rozstawać się z byłym 
Namiestnikiem, ale z radością witamy go w hierar- 
chi1 urzędowej na wyższe posuniętym miejsce, 
z dobrą nadzieją i otuchą widzimy go na stano- 
wisku opiekuna tego kraju i patrona jego spraw 
w rządzie centralaym. 

To też z całą ufaością i pewnością polecamy 
ten kraj doświadczonej zdolności politycznej, nie- 
mniej doświadczonej serdecznej  pieczołowitości 
pana Ministra o sprawy krajowe i dobro kraju, 
a kończymy życzeniem, żeby mu Bóg szczę- 
ścił na tem nowem polu pracy. (Haczne brawa i 
oklaski). 

Z porządku dziennego przekazał Sejm w pierw- 
szem czytaniu, komisy! administracyjnej O zesp 
żonę przez pos. Smolkę sprawozdanie Wydziału 
krajowego w sprawie wydzielenia kolonii Unter- 
bergen ze związku gminy Podbereżce, a przydzie- 
lenia jej do sąsiedniej gauny Weinbergen; wnio- 
sek zaś pos. Wierzbickiego, wczoraj do laski 
marszałkowskiej złożony, a tyczący się skutecznej 
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ochrony budowli i pomników historycznych, prze- 
kazała Izba Wydziałowi krajowemu. 

Po kilku uwagach ze strony pos. Polanow- 
skiego, że Wydział krajowy powinien w pierw- 
szym rzędzie skierować swą pieczołowitość około 
założenia magazynów na okowitę, przyjął Sejm 
przedstawione przez pos. Struszkiewicza 
wnioski komisyi gospodarstwa krajowego w spra- 
wie projektu założenia domów składowych we 
Lwowie i Krakowie. (O sprawie tej piszemy ob- 
szerniej na innem miejscu. Przyp. Red.). 

W załatwieniu wniosków pos. Antoniewieza 
co do podjęcia starań, aby w seminaryach nan- 
czycielskich i w szkołach ludowych nauka gospo- 
darstwa była skuteczniej pielęgnowaną, uchw. 
Sejm zgodnie z przedstawionemi przez pos. Lan- 
giego wnioskami komisyi gospodarstwa krajo- 
wego: 1 Magpa się rząd, aby wspólnie z krajo- 
wą Radą szkolną przystąpił jak najrychlej do 
utworzenia posad profesorów gospodarstwa wiej- 
skiego przy seminaryach nauczycielskich; posady 
te mają być stałe i dotowane na równi z dotacyą 
innych profesorów seminaryów nanczycielskich; 
2) postarał się o wydanie podręczników do wy- 
kładów gospodarstwa- wiejskiego w seminaryach 
nauczycielskich, a zarazem elementarza gospodar- 
skiego dla szkół ludowych. Powyższe rezolucye 
poparł gorąco sam wnioskodawca, p. Antoniewicz. 

Na porządku dziennym była jeszcze rozprawa 
nad budżetem, ale p. Marszałek ulegając życze- 
niu wielu pp. posłów, którzy chcieli pożegnać na 
dworcu odjeżdżającego do Wiednia ministra Za 
leskiego, przerwał posiedzenie o godz. 1 z po- 
łudnia, naznaczając następne posiedzenie na dzi- 
siaj wieczorem o godzimię 7. 

Odezytano jeszcze tylko interpelacyę pos. Gtold- 
manna i towarzyszy, wniesioną do komisarza 
rządowego, a tyczącą się konfiskaty dzisiejszego 
Dziennika polskiego za dosłowne powtórzenie in- 
terpelacyi, na wczorajszem posiedzenia sejmowem 


odczytanej. ` 


Sprawy sejmowe. 


Czytelnikom naszym znaną jest sprawa za- 


łożenia domów składowych na zboże 
i spirytus w Krakowie i we Lwowie ze 


sprawozdania Wydziału krajówego, o którem 
obszerniejszą zamieściliśmy w swoim czasie 


wzmiankę. Przed kilku dniami wniosła do Sejmu 


w tym samym przedmiocie sprawozdanie Komisya 


gospodarstwa krajowego. Komisya przyjmując naj- 
ważniejsze wnioski Wydziału, zgadza się na zało- 
żenie takiego składu kosztem kraju w Krakowie 
pod zarządem Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnego 
kredytu, we Lwowie zaś przez gminę, która oka- 


zuje gotowość przejęcia na siebie tego przedsię- 
biorstwa pod warunkiem gwarancyi ze strony 


u. 

Dla nadzoru i normalnego rozwoju założyć się 
mających składów potrzebnem jest — zdaniem 
Komisyi — ustanowienie Komisy) fachowych, dla 
każdego domu składowego przynajmniej z 3 człon- 
„ków i tyluż zastępców złożonych, którychby Wy- 
dział krajowy zpośród reprezentantów rolnictwa 
i handlu za porozumieniem z odnośnemi korpo- 
racyami mianował, wydając zarazem dla tych Ko- 


misyj dokładną instrukcyą, określającą zakres 1ch 


działalności. 

Ważnem jest także uzyskanie uwolnienia od 
podatków państwowych i komunalnych, oraz pra- 
wa t. zw. reekspedycyi kolejowej, przez coby osią- 
gnąć się dało, że nadchodzące do tych składów, 
lub wysyłane z nich ładunki w RAZER wagonach 
byłyby klasyfikowane według taryf dla nieprze- 
rywanego ruchu związkowego. Różnice w kosztach 
transportu przy tym sposobie taryfowania prze- 
syłek są bardzo znaczne, zwłaszcza w ruchu wy- 


wozowym, a uzyskanie tego prawa dla krajowych 


domów składowych jest nadzwyczaj pożądane. Do 
tej chwili zarządy kolei żelaznych przyznają także 
prawo reekspedycyi według własnej tylko woli i 
uznania, rząd jednak może wpłynąć skutecznie 
‘na te zarządy i ułatwić krajowym zakładom 
starania. i 

Rzecz sama jednak zasadniczo i ustawodawczo 
winnaby być załatwiona przy sposobności uchwa- 
lania w Radzie państwa przedłożenia rządowego 
o zakładaniu i utrzymywaniu domów składowych. 
Ponieważ w projekcie rządowym wcale o tem 
wzmianki nie ma, Komisya sejmowa sądzi, Że 
należy wziąć inicyatywę w tym kierunku i takiego 
ustawodawczego załatwienia tej ważnej dla do- 
mów składowych sprawy się domagać. 

Na powyższej podstawie wnosi Komisya, ażeby 
Sejm, uchylając uchwałę swoją z d. 20 stycznia 
1888 r., upoważnił Wydział krajowy do starania 
się o koncesyą na wolne składy w Krakowie i we 
Lwowie i do zaciągnięcia w tym celu 44 %, pO- 
życzki w kwocie 400.000 złr. w Towarzystwie wza- 
jemnych ubezpieczeń tak, ażeby przedsiębiorstwa 
te mogły rozpocząć czynność swoją Z początkiem 
1889 r. W końcu proponuje Komisya wezwanie 
-do rządu, ażeby w drodze ustawodawczej wyjednał 
prawo reekspedycyi na kolejach żelaznych dla 
publicznych domów składowych. 


Na środę (17 b. m.) ma być zwołane Koło 
sejmowe dla zajęcia się sprawą przyszłych wy- 
borów powszechnych do Sejmu i wybrania za- 
wiązku Komitetu centralnego przedwyborczego. 
Sprawa ta będzie przedtem przedmiotem narad 
klubów sejmowych, z których jeden już się z nią 
załatwił w dniu wczorajszym i dezygnował ze swej 
strony członków przyszłego Komitetu. 


Wczoraj złożyła sejmowa komisya pro- 
pinacyjna sprawozdanie o projekcie rządowym 
wykupna prawa propinacyi. Komisya przyjęła 
wszystkie uwagi i wnioski, zamieszczone w spra- 
wozdaniu podkomitetu, które w dosłownem brzmie- 
niu podaliśmy we wczorajszej korespondencyi 
lwowskiej. Równocześnie przedłożyła komisya 
pes ustawy o tymczasowem użyciu 

onifikacyi państwowej, przyznanej ustawą 
z d. 20 czerwca 1888 roku na wynagrodzenie 
ubytku w dochodach propinacyjnych. 

Ustawa wspomniana zawierać ma dwa nastę- 
pujące artykuły: 

Artykuł I. Kwota jednego miliona złotych ro- 
cznie, przyznana postanowieniem $ 2 b. ustawy 
z dnia 30 czerwca 1888 r. Nr 95 Dz pr. p. upra- 
wnionym do propinacyi, jako odszkodowanie za 
przewidziany ubytek w dochodach propinacyjnych, 
przypadająca do wypłaty ze Skarbu państwa za 
czas od 1-go września 1888 r. do 31-go sierp- 
nia 1889 roku— ma być wypłacona przez Skarb 
państwa Wydziałowi krajowemu Królestwa Gali- 

cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 


skiem. jako Dyrekcyi funduszu propinacyjnego, 


ai| KORESPONDENCYA „CZASU“. 


nstanowionej $ 24 ustawy krajowej z dnia 30-go 
grudnia 18715 Nr55, Dz. ust. i rozperz. kraj, — i 
będzie fruktyfiaowaną tak długo, dopóki w dro- 
dze ustawodawstwa krajowego nie będą wydane 
stanowcze postanowienia co do użycia tej sumy 
w myśl § 2 b ustawy z 20 czerwca 1888 roku 
Nr 95 Dz. pr. p. 

Art. II. Wykonanie tej ustawy poruczam Mo- 
jemu Ministrowi Skarbu. 


nan O S S STE Ppor ap -eanas 


Lwów 15 października. 
(Taryfy kolei Karola Ludwika). 


Na dwóch ostatnich sesyach Sejm powziął dwie 
równobrzmiące uchwały z wezwaniem do rządu, 
aby uchylił anomalie taryfy na kolei Karola Lu- 
dwika t. j. aby nie dopuszczał forytowania trans- 
portowania obcych produktów na niekorzyść kra- 
jowych i aby objął w zarząd wa te linie 
kolei Karola Ludwika, co do których w myśl do- 
kumentu koncesyjnego państwa służyłoby już obe- 
cnie prawo wykupna. Na te uchwały sejmowe 
otrzymał Wydział krajowy od rządu odpowiedź, 
której osnowa jest następująca: 

Powyższe uchwały sejmowe odnosi ministerstwo 
handlu z uwagi na faktyczne stosunki: produkcyjne 
i konkurencyjne w Galicyi tylko do zboża, gdyż 
inne produkta nie wchodzą w rachubę. Mianowi- 
cie drzewo nie bywa sprowadzane do Austryi ani 
z Rosyi, ani z Rumunii, nafta zaś jest pod wzglę- 
dem taryfowym zupełnie zabezpieczona wskutek 
znacznego obniżenia opłat frachiowych począwszy 
od 1 czerwca 1887 r. na atacyach galicyjskich 


stryi. Nafta rosyjska niema żadnych ulg dyfęren- 
cyonalnych. Co do reformy taryf zbożowych na 
kolejach galicyjskich oznajmia ministerstwo han- 
dlu, że faworyzowanie zboża rosyjskiego w tary- 
fach przewozowych niema jnż z tego powodu do- 
nioślejszego znaczenia praktycznego, 
rosyjskie w chwili nadejścia na grauicę jest obcią- 
żone wstępną opłatą trachtową, która za przyby- 
ciem do Brodów wynosi 38 fenigów, za brzyby: 
ciem do Podwołoczysk najmniej 28 fenigów, w li- 
cznych wypadkach nawet więcej. Produkcya kra- 


wodu faktycznie nie doznaje ujmy, że łączna 


której zboże rosyjskie zostało nadane, do tego 8a- 
mego punktu wyładowania, jest znacznie wyższa, 
amżeli na stacyi granicznej Brody lub Pouwoło- 
czyska. Dalej oznajmia ministerstwo handlu, że 
nadane kolei Karola Ludwika prawo swobodnego 
ustanawiania stopy taryfowej wyklucza wogóle 
imperatywne postępowanie administracyi państwa 
w powyższym kieranku. Zresztą dochody kolei 
Karola Ludwika zmniejszyły się znacznie w osta- 
tnich latach i to częściowo miewątpliwie także 
wskutek wprowadzonego z daiem 1 stycznia 1881 


kolei Karola Ludwika co do zaprowadzenia nowej 
zniżonej taryfy bezpośredniej dla przewozu zboża 
aadawanego na rosyjskich stacyach via Brody 1 
Podwołoczyska do Bregenz, Buchs, St, Marga- 
rethen i Lindau. Nadto skorzystało ministerstwo 
handlu ze sposobności odnowienia obowiązującej 
od szeregu lat refakcyi dla rosyjskiego zboża — 
której zatrzymanie poparte było przez Izby han- 
dlowe w Krakowie i Brodach — aby galicyjskie- 
mu przemysłowi młynarskiemu przysporzyć pożą- 
dane od dawna korzyści pizy sprowadzaniu zboża 
krajowego, jak niemniej, aby za współdziałaniem 
kolei Karola Ludwika spowodować na kolejach 
krajowych zniżenie taryf dia transportu zboża kra- 
jowego w równym lub przynajmniej ile mużności 
zbiiżonym stosunku, jak ala produktów zagrani- 
cznych. Zapewnia przytem ministerstwo handlu, 
że w sprawach tyczących się stosunków. taryfo 
wych, jak dotąd, tak i nadal zajmować będzie ży- 
czliwe dla kraju stanowisko. 

Co do wykupna starszej linii kolei Karola Lu- 
dwika oznajmia ministerstwo handiu, że decyzya 
w tej mierze jest i obecnie niemożiiwą ze wzglę- 
dów finansowych i kolejowo - politycznych. Rząd 
musi i nadal ograniczyć się do tego, że w gra- 
nicąch służącego mu wobec zarządu kolei Karola 
Ludwika wpływu i prawa nadzoru z całym naci- 
skiem dążyć będzie do uksziałtowania stosunków 
taryfowych w sposób odpowiadający uprawnionym 
interesom krajowych producentów i życzeniom Re- 
prezentacyi kraju. 


Lwów 4 pażdziernika. 
owe melioracye owe — Ustawa łowiecka — Pobór 
„a Ea fer dh w gminach). 

Wydział krajowy przedłożył „Rządowi opraco- 
wany już projekt techniczny znacznej melioracji, 
która jednak już nie na tej, lecz dopiero przyszło- 
rocznej sesyi wejdzie do Sejmu krajowego. Me- 
lioracya ta ma na celu regulacyę dwóch sekcyj 
Bugu t. j. dolnej długości 15 kilometrów i 780 
metrów i środkowej długości 45 kilometrów i 70 
metrów. Koszta wykonania melioracyj obliczone 
są na dolnej sekcyi na kwotę 115.000 złr., a 
na środkowej na kwotę 43.000 słr. Srodkowa sek- 
cya mniej kosztować ma z tego powodu, że pro- 
jektowane są na niej roboty znacznie mniejszych 

arów, aniżeli w sekcyi dolnej. Regulacya 
odłożona zostaje na razie, ale 


w swoim czasie będzie podjętą łącznie z regula- 
cyą rzeki Pełtwi. Chodziło zatem o całą grupę 
melioracyj wschodnio-galicyjskich, tak samo, jak 
rozbierany obecnie w Sejmie projekt uzupełnienia 
wałów na Wiśle i S 
skim stanowić będzi 


w kierunku Szląska, Morawy, Czech i dolnej Au- ię 


że zboże 


jowa według odpowiedzi rządowej już z tego po- 
opłata tarytowa od rosyjskiej stacyi kolejowej, na 


Freie Presse, mającej zawsze dobrych przyjacioł — 


zastosowaniu się do okoliczności, a nie na ślepem 


waną na to, ażeby przyjść Staroczechom w pomoc 


Na dworcu przemówił do ministra serdecznie a 
treściwie czcigodny prezes Koła polskiego Kazi- 
mierz Grocholski, podnosząc znaczenie dodatnie 
i doniosłość dla kraju zaszłych w ostatnich dniach 
zmian. 

P. minister Zaleski kilku słowy odpowiedział, 
dziękując za tyle dowodów życzliwości. 

Starostowie witali na głównych stącyach dawne- 
go przełożonego, a dzisiejszego ministra. W Kra- 
kowie prezydent miasta p. Szlachtowski, przed- 
stawiciele władz rządowych i przyjaciele przyjęli 
na dworcu Ministra, wyrażając mu szczere zado- 
wolenie z nowego dowodu łaski i wysokiego zau- 
fania Monarchy. 

P. minister Zaleski zamierza obecnie zabawić 
tylko dwa dni w Wiedniu i w piątek powróci do 
Lwowa dla niezbędnych zarządzeń przy przenie- 
sieniu się do stolicy. JEkacelencya następnie uda 
się do Wiednia, a przy zebraniu się powtórnem 
Sejmu w styczniu zamierza przybyć do Lwowa. 

Pani Zaleska dopiero po świętach osiędzie 
w Wiedniu. 


Czytamy w dalszym ciągu w Przeglądzie: 
Przemówienie JEks. p. Marszałka 
A 18 „krajowego. 

Donieśliśmy wczoraj, że Wydział krajowy w ca- 
łości z JE. p. Marszałkiem na czele udał się w po- 
tudnie do Namiestnictwa w celu pożegnania się 
z JE. p. Filipem Zaleskim. Owóż przybywszy tam, 
przemówił Jan hr. Tarnowski imieniem Wydziału 
krajowego, jak następuje: 

„Wiadomość o tak nagłem i nieprzewidzianem 
powołaniu W. Ekscelencyi do Kady Korony na 
zaszczytne, a tak ważne stanowisko ministra dla 
Galicyi, jest powodem, dla którego Wydział kra- 
jowy przychodzi do W. Esscelencyi ze słowami 
pożegnania, a zarazem najszczerszej i najgoręt- 
szej podzięki. Wdzięczność winniśmy W. Eksce- 
lencyi wszyscy za łaskawą i przyjazną Jego ży- 
czliwość, za to, że stosunek nasz z rządem kra- 
jowym i wszystkiemi władzami, których W. Eks- 
cellencya byłeś naczelnikiem, był zawsze tak pełny 
harmonii. Nie możemy bez żalu żegnać W. Eks- 
celencyi, ale pociesza nas myśl, że na nowem 
tak ważnem stanowisku W. Ekscelencya nie prze- 
staniesz krajowi naszemu oddawać znakomitych 
usłag. Wydział krajowy jako organ reprezentacyi 
graja pozwala sobie 1nteresa i sprawy krajowe, - 
iak dobrze W. Ekscelencyi znane, polecić Jego 
opiece, troskliwości i Jego sercu, pełnemu miłości 
kraju.“ 

P. Minister rozrzewniony odpowiedział, że jak 
dotąd, tak i nadal pracować będzie według swej 
najlepszej wiedzy i woli dla dobra kraju. 

JE. p. Marszałek krajowy i członkowie Wy- 
działu krajow. pojechali do Namiestnictwa w stroju 
narodowym. 


dążenia Staroczechów. Jakżeż można więc przy- 
puścić, że szlachta zerwie przymierze, tak długo 
trwające, w chwili, w której cel związku na nowo 
występuje na widownią polityczną? Jeżeli co jest 
w stanie utrwalić związek szlachty ze Starocze- 
chami, to właśnie agitacye i powodzenia mło- 
doczeskie. 

_ Ostatnie nominacye ministrów opróżniły po- 
sady namiestnika Galicyi i Morawy. Wbrew do- 
niesieniom dzienników wiedeńskich, mogę zape- 
wnić, że nietylko posada namiestnika Galicji, ale 
i posada namiestnika Morawy wkrótce zostaną 
obsadzone. 

Jako rzecz charakterystyczną podnoszą, że no- 
minacya p. Zaleskiego napotkała tak w prasie 
wiedeńskiej, jak i w kołach biurokratycznych tu- 
tejszych na jak najlepsze przyjęcie. Rzadko się 
zdarza, ażeby tutejsza biurokracya była jednego 
zdania z tutejszą prasą. P. Zaleski tego cudu 
dokazał, a każdy, kto zna stosunki tutejsze, mus! 
przyznać temu faktowi niemałe dla działalności 
przyszłej p. Zaleskiego znaczenie. Prasa i biuro- 
kracya, to sprężyny życia w Wiedniu i szczęśliwy 
ten, kto te potęgi sobie zjednać potrafił. 


anie w powiecie 'Tarnobrze- 


Berlin 13 października. 


(J.) Niepowodzenie Niemców w Afryce coraz 
szersze przybiera rozmiary i ostudziło cokolwiek 
wygórowane zapatrywanie się kilku szowinistów, 
którzy niemal całą już Afrykę w niemieckim wi- 
dzieli ręku. Niewiadomo jeszcze, czy demonstra- 
cye przeciwko Niemeom potrwają i czy zagrożą 
egzystencyę Niemców na całej linii, ale w każdym 
razie tyle wychwalane talenta kolonizatorskie Niem- 
ców doznały wielkiego szwanku, bo wszyscy obe- 
znani z tamtejszemi stosunkami, powód powstania 
Arabów widzą jedynie w niezgrabnem i niesumien- 
nem postępowaniu kolonizatorów. 

börsen Źtg, organ p. Bleichródera, znanego finan- 
sisty i przyjaciela ks. Bismarka, wystąpił z pro- 
jektem wielkiej akcyi przeciwko niewiernym Ara- 
bom, a nawet posunął się tak daleko, że wojnę 
tę nazwał nową wojną krzyżową, wojną krzyża 
przeciwko półksiężycowi. Nie będziemy się roz- 
wodzili nad dziwaczną tą kombinacyą i profana- 
cyą idei wojen krzyżowych — porównywając Je 
z wojną, której głównym celem byłoby przyspo- 
rzenie groszy kieszeniom kilku bankierów ku dal- 
szemu rozwojowi medyacyj handlowych faktorów. 
Plany te nie zyskały echa, pomimo że pochodziły 
z sfery, której bliskie stosunki do kanclerza są 
znane. 

W każdym razie Niemcy zobowiązane są bro- 
nić swych poddanych, ale podług dobrze informo- 
wanych źródeł, cała akcya ograniczy się obecnie 
do większej demonstracyi floty niemieckiej. 

Punktem chaosu jest zawsze jeszcze dyaryusz 
cesarski i sprawa Geffekena. Geffeken, pomimo że 
bawił za granicą i sam się stawił sądom, pomimo 
ofiarowanej kaucyi, pomimo sędziwego wieku i 
choroby, nietylko że nie został wypuszczonym na 
wolność, ale przewieziono go nawet do Moabitu 
pod Berlinem. Srogie to obejście się z mężem nie- 
poszlakowanej przeszłości, z mężem nauki, z star- 
cem, jest jakby rękojmią słabych punktów oskar- 
żenia. Kartelowa prasa coraz bardziej wysila się 
w napaściach na Dra Geffckena, na publikacyę dzien- 
nika, a nawet występuje przeciwko autorowi dya- 
ryusza. Służalcze gazety dziś już wystąpiły z zda- 
niem, że nie sędziowie mają rozstrzygać o tem, 
co uważać trzeba za tajemnicę państwa, ale sam 
kanclerz 0 tem ma rozstrzygać, a sądom przypada 
w takim razie tylko egzekutywa. Wątpimy, aby 
podobna insynuacya znalazła poparcie choć jednego 
prawnika, ale jest ona charakterystyczną cechą za- 
patrywań organów półurzędowych. Niemniej cha- 
rakterystycznem jest zdanie, że ton i dobitność 
kanelerskiego raportu winny być dla sędziów do- 
statecznym dowodem ogromnej winy Dra Gefi- 
ckena. Ależ przypatrzmy się bliżej owemu dobi- 
tnemu raportowi. Kanclerz uważa dziennik za pod- 
robiony, a ztąd publikacyę za obrazę zmarłego ce- 
sarza. Tymczasem dziś nie podlega żadnej już 
wątpliwości, że dziennik od A do Z jest autenty- 
cznym, że skrócenia w żadnym punkcie nie zmie- 
mły sensu. Miałżeby własnoręczny dyaryusz przy- 
nieść uszczerbek sławie zmarłego cesarza? Kan- 
elerz wytyka kalka punktów dyaryusza, jako nie- 
zgodnych z prawdą. Porównanie tychże punktów 
z innemi współczesnemi zapiskami wykazuje je- 
dnakże dobitnie, że nie dziennik, ale książę kan- 
clerz się myli. Książę kanclerz nazywa dwór an- 
gielski napełniony franenskiemi sympatyami, ale 
pamiętniki królowej Wiktoryi angielskiej z owej 
epoki zadają kłam kanclerskim zapatrywaniom. 

Ogłoszenie dyaryusza było bezwątpienia niedys- 
krecyą i nikt rozumny pewno nie zaprzeczy, że 
w interesie państwa powinien on był spoczywać 
jeszcze w tajnem królewskiem archiwum. Zbrodni 
jednakże nikt rozumny w publikacyi dopatrzyć się 
nie może, a prawdopodobnie i sędziowie się nie 
dopatrzą, co nie przeszkadza jednakże, że rząd 
z Drem Geffekenem obchodzi się zbyt śmiało. — 
Nawet z pomiędzy osób kartelowych kilka śmiało 
publikacyę dziennika cokolwiek trzeźwiej ocenić. 
Prof. Delbrück w najnowszym zeszycie Preuss. 
Jahrbiicher słusznie zauważył, jaka szkoda ztąd 
wynikła, że dyaryusz pojawił się w epoce, dla 
której nie był pisanym itd., ale w kronice polity- 
cznej tegoż pisma znajdujemy zjadliwą, niegodną 


nawet naukowego pisma charakterystykę Dra Geff- > ) gz 
ckena. Poda każ aar a zwłaszcza formie | Pozdania Skałkowskiego, w przedmiocie uregulo- 


kanclerskiego raportu wystąpił anonim, podobig talo Daja e tj A a prp ka” 
hr. Dougl tygodniku konserwatywnym ; Mes : 0- 
kżękiitay jo o ciędówe ppi Aeddi głośnie upoważnić przewodniczącego swego księcia 


: ER 5 "arie. |Danguszkę, ażeoy prosił marszałka krajowego, by 
eń > zdrajcą i renegatem, nieprzyjacie- |. awozdanie komisyjne zostało postawione na 


porządku dziennym jeszcze w bieżącej sesyi. 
a 


Sprawy miejskie. 
Posiedzenie Rady miejskiej d. I6 pażdziernika. 


Przewodniczący prezydent miasta Dr Szlach- 
towski. j 

Na wstępie posiedzenia, odezytano prośbę Wy- 
działu krakowskiego Tow. pedagogicznego o udzie- 
lenie subwencyi na utrzymanie szkoły zręczności, 
dalej pismo centralnej Komisyi konserwatorskiej 
w sprawie gmachu św. Ducha, wreszcie prośbę 
p. Zaczka, kancelisty Rady szkolnej okręgowej, 
o pozwolenie zapisania się na Wydział prawny 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Do tej ostatniej 
prośby przychyliła się Rada odrazu, dwa pierwsze 
pisma zaś odesłane zostały do właściwych sekcyj, 

Zaraz po odczytaniu pism, zabrał głos prezy. 
dent miasta Dr Szlachtowski i podął do wia. 
domości Rady, że z powodu obchodzonego terag 


Czytamy w Gazecie Lwowskiej: JE. p. minister 
Zaleski odjvchał dziś do Wiednia pociągiem ku- 
ryerskim 0 godzime 2 celem złożenia przysięgi 
w ręce Najj. Pana. Na aworzec przybyli celem 
pożegnania p. ministra prawie wszyscy posłowie, 
pomiędzy którymi zauważahśmy JE. p. marszałka 
hr. Tarnowskiego, JE. Grocholskiego, hr. Artura 
Potockiego, hr. Szczęsnego Koziebrodzkiego, hr. 
Stan. Tarnowskiego, hr. Stan. Badeniego, p. Pola- 
nowskiego, Dra Zolla, Dra Bobrzyńskiego, hr. Stef, 
Zamoyskiego, Wł. Łozińskiego, Dawida Abraha- 
mowicza 1 w. i. Przybyli też na dworzec p. pre- 
zydent Namiestnictwa Loebl, prezydent wyż. sądu 
graj. Simonowiez, wiceprezyden, sądu krajowego 
Poglies, radca aworu hr. Łoś, radca Namiestnie- 
twa Terlecki, dyrektor policy! radca rządu Krza- 
czkowski i wielu wyższych urzędmików Namiest- 
mietwa i innych władz rządowych. — P. minister 
w tych dniach powróci jeszcze do Lwowa. 

JE. p. minister Zaleski odbiera ciągle z licz- 
nych stron kraju nadchudzące powinszowania oraz 
przyjmuje deputacye i mnóstwo osob prywatnych, 
które przybywają z wyrazami życzeń i gratula- 
cyami. Wczoraj przyjmował JE. p. minister po- 
winszowania gremiów urzędniczych, a o g. wpół 
do 12 stanęło przed swym dotychczasowym szetem 
gremium urzędaigów Namiestuictwa, pod przewo- 
unictwem p. prezydenta Loebla. W krótkiem, ale 
wymownem przemówieniu dał wyraz p. prezydent 
aczaciom i życzeniom wszystkich obecnych, na co 
odpowiedział JE. p. minister z głębokiem wzru- 
szeniem słowami podzięki i serdecznym uściskiem 
dłoni. 


borze poda 


Wiedeń 15 października. 


(Zmiany w ministerstwie. — Hr. Schönborn. — Staroczesi. — 
Przyjęcie p. Zaleskiego w Wiedniu). 

(?) Jakkolwiek nie ulega wątpliwości, że osta- 
tnie zmiany w składzie ministerstwa są faktami 
dla „prawicy“ parlamentu korzystnemi, to nit 
wypada z drugiej strony przeoczać, że obaj nowo- 
mianowani ministrowie, hr. Schönborn i p. Zaleski, 
byli namiestnikami, a więc przychodzą do tek 
ministeryalnej ze stanu urzędniczego. Wyłączając 
więc prezydenta ministrów, będzie obecny gabinet 
składał się z 4 ministrów, którzy przed otrzyma- 
niem portefeuillów, nie brali udziału w życiu par- 
lamentarnem. Ministeryum hr. Taaftego coraz bar- 
dziej urzeczywistnia własny swój ideał. Głównym 
reprezentantem parlamentarnej „prawicy* w łonie 
ministerstwa będzie więc obecnie p. Dunajewski 
który po ustąpieniu p. Ziemiałkowskiego będzie 
także jedynym członkiem gabinetu, mającym za 
sobą świetną przeszłość parlamentarną. W danej 
chwili zaważyć to może. 

Dzienniki niemieckie, które o nominacyi p. Za- 
leskiego dowiedziały się dzień pierwej z telegra- 
mów lwowskich, które zaś o nominacyi nowego 
ministra sprawiedliwości — z wyjątkiem Neue 


Czytamy w Dzienniku Polskim: Wybór wezo- 
rajszy (16 b. m.) posła do Rady państwa z miasta 
Lwowa był wcale ożywiony. Na ogólną liczbę 
6000 wyborców, większa połowa, bo przeszło 3000 
wyborców stanęło do urny. Kandydat niezawisły, 
Dr K. Lęwakowski, popierany przez nasze pi- 
smo, został wybrany posłem Z2% głosami. 

Unegdaj zebrali się w marszałka krajowego 
przewodniczący wszystkich klubów sejmowych, 
celem naradzenia się nad kwestyą wyboru członka 
Wydziału krajowego. “Z klabu lewicy zapropono- 
wano, ażeby wybór członka Wydziału postawiony 
był na porządku dziennym bieżącej sesyi, ale żą- 
danie nie zostało uwzględnione. W głosowaniu 
wniosek upadł, a przeciwnicy utrzymywali, iż 
wybór może być postawiony na sesy1 styczniowej, 
gdyż obecna sesya będzie tylko odroczoną. 

Wczoraj wieczór zebrała się po raz ostatni 
komisya propinacyjna dla wysłuchania spra- 


dopiero z Wiener Zeitung się dowiedziały, ude- 
rzają z całą siłą na hr. Schónborna, zarzucając 
mu nie to, co zrobił, ale to, co rzekomo zrobić 
zamyśla. Dzienniki te zapominają przytem o trzech 
rzeczach: pierwsze, że hr. Schónborn, jako namie- 
stnik przez lat 5 dał dowody swojej bezstron- 
ności i dbałości o interesa państwa; powtóre, że 
hr. Schönborn jest osobistym przyjacielem hr. 
Taaffego ; po trzecie wreszcie, że żaden mąż stanu 
nie może się kierować bezwzględnie w praktyce 
teoryami. Obecna polityka w Europie polega na 


staraniu się przeprowadzania pewnych idei, bez 
względu na czas lub stosunki. Chateaubriand po- 
wiedział: Le talent west qwune longue patience, 
a to zdanie ma zastósowanie w Austryi więcej, 
niż gdziekolwiekbądź indziej. 

Czy nominacya hr. Schónborna była obracho- 


w ich walce przeciwko szowinistycznym agitacyom 
Młodoczechów, tego nie wiem, ale to jest pewnem, 
że nominacya ta ten skutek osiągnie. Oprócz 
p. Prażaka będą mieli Czesi obecnie reprezen- 
tanta w radzie Korony, który również chce się 
uważać za Czecha. Klub czeski, składający się 
z t. z. szlachty feudalnej i reprezentantów ludu, 
otrzymuje więc obecnie reprezentantów każdej 
swojej części. 

Przy tej sposobności muszę kategorycznie za- 
przeczyć, jakoby istniały jakie oznaki, iż szlachta 
czeska ma zamiar opuścić związek z klubem cze- 
skim i to ze względu na wzrastającą przewagę 
Młodoczechów w Czechach. Szlachta czeska po- 
łączyła się ze Staroczechami w r. 1862 właśnie 
dlatego, że i wtedy agitacya Młodoczechów sta- 
wała się groźną dla narodu czeskiego. Celem 
związku był wtedy opór przeciw hussyckiej agi- 
tacyi Młodoczechów; właściciele wielkich posia- 
dłości postanowili w tym celu wspierać narodowe 


Sprawy krajowe. 


Pożegnanie byłego namiestnika, a dziś ministra 
dla Galicyi Zaleskiego. 


Czytamy w Przeglądzie : 

„JE. p. minister Zaleski otrzymał wezwanie, aby 
przybywał co rychlej do Wiednia, gdyż na czwar- 
tek naznaczono dla niego i dla hr. Schoenborna 
złożenie ministeryalnej przysięgi w ręce N. Pana. 

Wssautek tego wezwania udał się dzisiaj kuryer- 
skim pociągiem JE. p. minister Zaleski do Wie- 
dnia. Żapowiedziany zaś przez nas wczoraj obiad 
poselski na cześć nowego ministra nie przyjdzie 
już do skutku. Wielu posłów, chcąc pokazać je- 
dnak swą życzliwość dla nowego ministra i uzna- 
nie dla jego dotychczasowej obywatelskiej pracy, 
udało się na dworzec kolei żelaznej, aby go tam 
e pożegnać,“ 


yi występują przeciw Schönbo:nowi dość ostro. Frem 
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szczycał mię swojem pełnem zaufaniem, usprawie- 
dliwić to jego położone w mojej osobie zaufanie. 
Stanowisko moje, jak łatwo zrozumieć, było nie- 
słychanie trudnem nietylko z powodu wyjątkowo 
brzemiennej odpowiedzialności, lecz i z powodu 
wielu zewnętrznych komplikacyj. Nie znam dro- 
giego wypadku w hisioryi, w którym lekarz, usi- 
łujący poprostu obowiązek przyjęty wobec cho- 
rego jaknajsumienniej wedle sił swoich wypełnić, 
narażonym byłby na taką moc oskarżeń, prze- 
kształceń prawdy i fałszywych sądów. Nie chcę 
wspominać o obelgach i grożbach, jakie mię spo- 
tykały. Są one dla mnie zupełnie obojętne, . nie 
szukam przeto dla siebie ziąd chwały, że niemi 
pogardzam. Potrzebaby wszakże być zaniej „albo 
więcej niź człowiekiem, aby podobne, ustawiczne 
i rozmyślae przekręcania moich słów, działań i po- 
budek obojętnie przenieść na sobie. 

„Dwie dźwignie dawały mi oparcie w mojem 
zresztą nieznośnem położeniu. Naprzód własna sa- 
mowiedza bezwzględnej czystości moich celów, a 
powtóre bezmierna ufność i delikatna względność, 
jakiemi darzył mię od początku dostojny pacyent. 
W końcu pragnę zwrócić jeszcze uwagę na tru- 
dności, wśród których przystąpić mi było danem 
do skreślenia poniższej obrony mego naukowo le: 
karskiego charakteru. Z łatwo zrozumiałych po 
wodów nie byłem w możności przedstawienia 
wielu stron sprawy, które, jakkolwiek nie wywie- 
rały wpływu na czysto lekarską naturę wypadku, 
przecież stanowiły czynnik niezmiernej wagi w de- 
cyzyach o metodach leczniczych, jakie zastosować 
należało. Sądzę również, że mam pewne powody 
uskarżania się ma rząd pruski, który przeciwni: 
kom moim otworzył woluy przystęp do archiwów 
państwa, podczas gdy mnie przywileju tego od- 
mówił.“ 

W końcu - przedmowy Dr Mackenzie powiada: 

„Mogę wyrazić tylko nadzieję, że dokumenta 
owe w przyszłości zostaną ogłoszone; ja przynaj- 
mniej me mam żadnego powodu obawiania się 
dziennego światła.“ Morell Mackenzie.“ 


Pierwsza operacya Mackenziego. 

Wcześnie zrana dnia 21 maja zgromadzili się 
wszyscy lekarze w pałacu. Ponieważ izba opera- 
cyjna była bardzo małą, Wegner zapro;estował, 
ażeby oprócz niego, jako stałego przybocznego 
lekarza następcy tconu, obecnymi byli przy ope- 
racyi tylko Gerhardt i Tobold, jako umiejący u- 
żywać laryngoskopu. Wszystko było przygotowa- 
nem do dzieła. Wtem puka ktoś do drzwi. We- 
gner wychodzi i wprowadza po chwili prof.  Berg- 
mana, który oświadczył wówczas po raz pierwszy, 
że jest także laryngoskopistą; wpuszezono więc 
i jego do przepełnionej już i tak zbyte<znie izby. 
Gdy kokaina poczęła skutkować, wprowadziłem 
obcęgi (nie własne lo. dyńskie, których nie zabra- 
łem ze sobą, lecz kupione na razie w Berlinie) 
do krtani, nie udało mi się wszakże pochwycić 
narośli. Zagłębiłem dragi raz instrament i wyją- 
łem część jej. Gdy pokazałem wyjętą narośl dok- 
torom, na twarzach Gerhardta i Tobvlda spostrze- 
głem naprzód wyraz zdziwienia, a potem rozcza- 
rowania i gniewu; tylko Wegner, serdecznie ucie- 
szony, winszował mi gorąco. Gerhard: stwierdził 
następnie laryngoskopem, że wyjęta przezemnie 
cząstka, oderwaną została z tylnej i dolnej części 
narośli. Włożono ją niezwłocznie do spirytusu i 
wysłano do Virchova. (Ta dwie ryciny przedsta- 
wiają wygląd narośli przed i po operacyi). 


Następca tronu i prof. Gerhardt. 
W czasie spaceru po -parku poczdamskim, na- 


był ten, że za jednomyślną zgodą wszystkich 0- 
becnych uczestników konsylinm leczenie następcy 
tronu zostało powierzonem mnie w duchu wyłożo- 
nej przezemnie szczegółowo metody leczniczej. 
Metoda moja polega na tem, ażeby usiłować narośl 
zniszczyć lub wyjąć. zapomocą narzędzi, wprowa- 
dzonych przez usta do krtani. Gdyby ta -metoda 
po odpowiedniej .próbię «czasu nie doprowadziła 
do pożądanego celu, wówczas przyszłaby kolej 
na zastanowienie się nad tem, czy operacya ze- 
wnętrzna ma być podjętą i jakiego rodzaju ope- 
racya. 

Z tego, eo się wyżej powiedziało, nika, że 
fałszem było, jakoby Mackenzie odati niemie- 
ckich:lekarzy od pacyenta. Oni wezwali Macken- 
ziego, on wypowiedział swoje zdanie, a oni je 
zaaprobowali. Uznali oni stanowezo metodę, jaką 
on przedstawił i udzielili mu mandat do wprowa- 
azenia jej w życie. „Jest przeto niedorzecznością 
spychać; na mnie — oświadcza Mackenzie — całą 
odpowiedzialność za rozstrzygnięcie, którego wszy- 
scy byli uczestnikami. Jeżeli Gerhardt i Berg- 
mann, pomimo analizy Virchowa, sądzili, że cho- 
roba jest rakiem, obowiązkiem ich było otwarcie 
wyjarzmić sięz pod ogólnej uchwały. Zamiast 
uczynić to, uznali ją, przynajmniej pro foro ex- 
terno, a tem samem przyjęli na-siebie wespół ze 
mną odpowiedzialność. Jeżeli Gerhardt i Bergmann 
mieli podówczas przekonanie, że chory cierpi na 
raka, a nie wierzyli w moją naukę, to jetyna 
uczciwą „droga, jaka się otwierała przed nimi, na- 
stępca tronu oświadczył Mackenziemu, że — jak|5azywała im otwarcie ze mną zerwać i złożyć 
słyszał w Ems — Gerhardt uważa jego chorobę|Taport bezpośredni u góry. Dowodząc, że tekarze 
za raka. Poczem zapytał go, czy w takim razie] niemieccy dzielą się ze mną odpowied 7 
Gerhardt właściwie uczynił, wysyłając go do Emęļ®e zamierzam bynajmniej anı cząstki jej zepchnąć 
i rozsiewając wieści, których powtórzyć 'nie śmiał|% moich bark własnych; pragnę oświetlić tylko 
żonie chorego? Owvurzał on się, ignorancyą Ger- podstępny charakter tych ludzi, z którymi wypa- 
hardta, który „chorego na raka* wysyła do Kms!| dto mi działać. 

Naatęposzni a powiedziała py ie prze- Błędy Gerhardta. 

chadzki Mackenziemu, że niemieccy lekarze goto- ż s A Ą 
wi byli w dniu 21 maja a P Er pai „ „Tataj Mackenzie opowiada treściwie'a dosadnie, 
zewnętrzną. Bergmann chciał roztworzyć krtań, 
aby zbadać rozgałęzienie i połączenia narośli i 
takową, jeżeli będzie można, znpełnie usunąć. Do- 
stojna paui zauważyła, że byłaby to „operacya wy- 
wiadowcza* (evploratio) , ale niewiadomo, na 
czemby się, raz. zaczęta, skchńczyła! Bergman wy- 
rażał się bardzo optymistycznie o naturze i skn- 
tkach swej operacyi; w kilka dopiero miesięcy 
potem chory dowiedział się, jak strasziiwą miała 
być jej natura. Twierdzą ,: że «chorego kołysano 
w różowych nadziejach; przeciwnie Gerhardt po- 
starał się bardzo wcześnie o odkrycie «mu całej 
grozy położenia. Jakkolwiek chory wobec swojej 
rodziny okazywał zawsze dobry humor, trapiła go 
bez przerwy tragiczna myśl o raku. Í 


Druga operacya. 


uroczyście jubileuszu JE. -Dra Franciszka Smolki, | gdyby, wstępując do gabinetu, chciał zapomnieć 
uczynił był wniosek nadania honorowego obywa-|o całej przeszłości politycznej. Jeden z tntejszych 
telstwa zasłużonemu mężowi. Wniosek ten trakto- | korespondentów do. pism prowineyonalnych twier- 
wały wszystkie sekcye Rady miasta i przyjęły|dzi (a ma to wiedzieć od Chlumetzky'ego), że no- 
go jednogłośnie. Obecnie Prezydent przedkłada |minacya Schonborna była postanowiona od kilku 
ten wniosek «pod aprobatę Rady i sądzi, że za Już miesięcy. ; 

sługi JE. Dra Smolki są tak znane, iż nie'po-| Na pewnem zgromadzeniu wyraził się Gregr, 
trzeba bliżej uzasadniać nadania mu honorowego |że Schönborn zawdzięcza nominacyę Młodocze- 
obywatelstwa (brawo). chom. Nadmienił przytem, że kto wie, czy nomi- 

R. m. Ohęciński, jeden z najstarszych człon- |nacya Schonborna nie oznacza złamania wpływów 
ków naszej Rady, przypomina naiki, jakie nam węgierskich. 
dawał JE. Dr: Smolka w r. 1848 i zasługi jego]  Łobanow powrócił tu na swoje stanowisko. 
obecne i oświadcza się za udzieleniem obywatel-| Sejm odrzucił w myśl wniosku komisyi rezolu- 
stwa (brawo). cyę deutschnacyonałów o połączenie cłowe z Niem- 

W głosowaniu, wśród oklasków, Rada jedno-|cami. 
myślnie nadała obywatelstwohonorowe| Wydział peszteńskiego Towarzystwa sztuk pię 
JE. Drowi Franciszkowi Smolee. knych zniósł się w sprawie obesłania wystawy 

R. m. Dr F. Jakubowski zaznacza, że w o- | paryskiej z austryacko węgierską komisyą w Pa- 
statniej kadencyi sądów przysięgłych , obowiązki |ryżu, której prezesem jest Munkacsy. A ponieważ 
sędziów pełnili przeważnie obywatele z* Krakowa | ani Mankacsy, ani też komisya YJ, nie mo- 
i Podgórza, mie powoływano zaś obywateli zoko. |gła przyrzec bezpłatnego odesłania do Węgier 
licy. Takie powoływanie jest uciążliwem dla oby. | przedmiotów wystawowych, zatem dyrekcya Towa- 
wateli tutejszych i podgórskich. Mowca więc wnosi, |rzystwa stanowczo uchwaliła, nie obsyłać wysta- 
aby Magistrat, przedkładając obecnie Prezydyum|wy paryskiej. 
sądu listę obywateli mających „pełnić obowiązki| Sejm tryesteński uchwalił rezolucye, dotyczące 
przysięgłych, prosił  prezydyum 'sądu, iżby także | założenia włoskiego uniwersytetu, a odrzucił żąda- 
z powiatowych list wybierani byli sędziowie przy-|nie zaprowadzenia języka słowiańskiego w sądach. 
sięgli. Przyjęto. Hr. Kazimierz Badeni przybył tutaj i zamie- 

Z porządku dziennego, przedłożył: r.>m. Macz-|szkał w hotelu Imperial. 
kowski, imieniem sekcyi prawniczej, następują- 
cą zasadniczą sprawę: niejednokrotnie podnosiły 
się głosy, że nie należy łączyć mandatu” radzie- 
ckiego z obowiązkami syndyka miejskiego. Referent 
r.m. Muczkowski, wykazuje bezpodstawność 
podobnych twierdzeń i wnosi: „1) Pełniący obo- 
wiązki syndyka miejskiego nie jest urzędnikiem 
gminy; 2) mandat radziecki nie przeszkadza po- 
wołaniu na syndyka miejskiego.* Przyjęto. 

Uchwalono jeszcze: 

1) Kwotę 900 zzłr. na zbudowanie parkanu dre- 
wnianego, do odgraniczenia 2 prywatnych realno- 
ści od strony cmentarza w pobliżu ul. Warszaw- 
skiej (referent sekcyi ekononomicznej p. inspektor 
Wdowiszewski). 

2) Odstąpić Tow. „Sokół“ na własność grunt 
za rogatka Wolską w przedłużeniu ul. Garnear- 
skiej, pod budowę zakładu gimnastycznego (re-|-b. 
ferent sekcyi ekon. p. adjunkt Skrzyniarz). 

3. Przyjąć propozycyą r. m.: J. Przeworskiego, 
co do odstąpienia bezpłatnie gm. m. Krakowa na 
własność gruntu ze swej realności, na uregulowa- 
nie ul. Pawiej i Kurniki pod warunkiem, jeżeli 
gmina urządzi wzdłuż ul. Pawiej i wzdłuż ul. 
Kurniki własnym kosztem trotoar pieńkowy, a do 
kosztów położenia trotoaru przyczyni się p. Prze- 
worski kwotą 100 złr., jeżeliby ten trotoar jeszcze 
w r. b. urządzono (referent sekcyi ekonomicznej} 
p. adjunkt Skrzyniarz). 

4) Mianować p. Bolesława Dłuskiego asysten-| 
tem Muzeum techn.-przem. i'na płacę dla drugiego 
sługi w Muzeum tech.-przem. asygnować”na r. b. 
136 szłr., uznając potrzebę zamieszczania płacy 
rocznej 204 złr. na ten cel w wydatkach lat na- 
stępnych (referent komitetu Muzeum techn.-przem. 
r. m. Dr. Leo). 

5) Sprzedać Janowi Wilczyńskiemnu, kowa- 
lowi, grunt po zburzonym domu przy ul. Jakóba, 
około 47 sążni kwadr. wynoszący, po 5 złr. za 
sążeń (referent 'sekcyi ekonomicznej p. adjunkt 
Skrzyniarz). 

6) Przyjąć do wiadomości pismo komendy kor- 
pusu, iż uwzględnione będą żądania Rady doty- 
czące «mostu "wojskowego pod Wawelem, przy naj: 
bliższej naprawie tegoż, mianowicie przęsła zosta- 
ną rozszerzone i zamiast 16 będzie 8, a pomost 
zostanie podniesiony. Budownictwo przygotowuje 
memoryał wykazujący, iż budowa mostu była po! 
wodem ostatnich wylewów (referent sekcyi ekon. 
p. inspektor W dowiszewski). 

1) Zaciągnąć z krajowego funduszu pożyczko- 
wego na budowę koszar pożyczkę bezprocentową 
w kwocie 60,000 «złr. una budowę magazynu au- 
gmentacyjnego dla pociągów "wojskowych i- obro- 
ny krajowej (referent sekcyi V p. sekretarz P o- 
ledniak). 

8) Wydrukować przedłożone przez r. m. Stan. 
Feintucha sprawozdanie komisyi przemysłowej 
o Bazarze dla wyrobów «krajowych i wziąć je na- 
stępnie pod rozwagę. 

Oprócz tych spraw, “wysłuchała Rada sprawo- 
zdania r. m. Johna, referenta sekcyi skarbowej, 
co do zamknięć rachunkowych różnych funduszów; 
sprawozdania r. m. Szpakowskiego, że liczba 
przekupniów w sieniach wynosi: obecnie 34 i za- 
pewniła przyjęcie do gminy p. Paulinie- Komie- 
rowskiej (50 złr. taksy), Julii Komierowskiej (50 
złr.), Mendlowi Weinreichowi (25 złr.) i Joannie 
Mikulskiej (10:złr.). 

Do Wydziału wielkiego Kasy Oszczędności wy- 
brani zostali przez Radę pp.: 1) Chęciński To 
masz, 2) Leon Cyfrowiez, 3) Juliusz Epstein, 4) 
J. Federowicz, 5) Henryk 'Kieszkowski, 6) Jan 
Kwiatkowski, 7) Józef Louis, 8) Dr St Paszkow- 
ski, 9) Fr. Piekosiński, 10) J. Rosenblatt, 11) W. 
ge jt i 12) Fr. Zoll. 

pierwszem głosowaniu wybranych został, 11 
członków, eo do wyboru dwunastego członka od- 
były się dwa głosowania; ostatecznie zwyciężył 
r. m. Dr Paszkowski przeciw radcy Tałasiewi- 
czowi. 

Po wyczerpaniu porządku posiedzenie zostałó 
zamknięte. 


Z Berlina. 


Według doniesienia z Konstantynopola ambasa- 
dor turecki w Berlinie donosi, że cesarz Wiihelm 
zamierza odwiedzić sułtana. 

Słychać, że pruski minister sprawiedliwości 
Friedberg w krótkim czasie ustąpi. 

W Metzu aresztowano fabrykanta Rousa i ar- 
chitekta Mathiasa pod zarzutem zdrady stanu. 

Do Alzacyi i Lotaryngii przybyło 600 wydalo- 
nych z Francyi Niemców. 

W Monachium policya wykryła tajny socyalno- 
demokratyczny związek przez zdradę jednego 
z członków. Zapowiadają liczne aresztowania. 
Związek miał ogarniać całą Bawaryę. 

Cesarz Wilhelm powróci do Berlina dnia 21 


Samo dzieło rozpada się, jak wiadomo, na trzy 
części. Pierwsza w dziesięciu rozdziałach opowia- 
da dzieje choroby cesarza Fryderyka, tudzież u- 
działa Mackenziego w leczeniu jej. 

Mackenzie rozpoczyna opowiadanie od pierwsze- 
go przyjęcia swego przez chorego w dnia ZOtym 
maja 1887 roku. Z najrozkoszniejszą dobroduszno 
ścią zauważył ówczesny następca tronu, „jak mu 
to przykro, że tyle ambarasu sprawia bliźnim swą 
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Odtąd zamierzamy przedstawić szkicowo wątek 
opowieści Mackenziego, niezmiernie zajmującej i 
ponczającej. 

Rekomendacya kolegów. 


Mackenzie charakteryzuje Gerhardta, jako leka- 
rza, który obok licznych zajęć na innych polach 
wiedzy lekarskiej, znajdował także od czasu do 
czasu sposobność zajmowania się laryngoskopią ; 
o Bergmanie wiedział tylko tyle, że w Berlinie 
zajmował katedrę chirurgii. W literaturze cierpień 
krtani nazwisko Bergmana było wszakże absolu- 
tnie nieznanem ; pamiętano ma tylko kilka nie- 
szeżęśiiwych ekstyrpacyj krtani. Nazwisko Tobol 
da słynęło, jako jednego z najwcześniejszych 1a- 
ryngologów niemieckich, który wszakże rozminął 
się zupełnie z postępem wiedzy i ala współcze 
suego pokolenia lexarzy był już tylko nominis 
umbra. 'Mąckenzie uczuł się zdamionym , widząc, 
te do pierwszego konsylium w wypadanu tak me- 
słychanie ważnym 'nie -przyszło mu 'stauąć obok 
znakomtszych specyalistów niemieckich, których 
przecież nie brak. Wnioskował przeto, że chodzi ta 
o inną jakąś chorobę, do której uboczn.e tylko 
dołączyło się cierpienie kriani. 


'Następca tronu w podróży. 


, Po przybyciu następcy tronu do Anglii, Macken- 
zie wyjął całą pozostałą jeszcze pną część -na- 


gie ję W październiku sprawozdania Dra 
1884 landgrafa Fryderyka. Landgraf Fryderyk 

AL rade majora 
à la suite 'w pruskiej i rosyjskiej armii. Zyjąca 


Pierwsza konsultacya. 


sady cesarza Fryderyka nigdy się ze sobą nie 
zgadzały, a mianowicie ich zapatrywania na poli- 
tykę zewnętrzną. Podczas buwiem, gdy- cesarz 
Wilhelm-sstaniał się więcej ku Rusyi, to cesarz 
Fryderyk sympatyzował z Anglią. ` 

Dalej wykazuje organ kanclerski, jak nieprak- 
trycznemi były zapatrywania księcia Fryderyka 
podczas wojny francuskiej na stosunki z poła- 
aniowo niemieckiemi dworami. Nordd. Allg. Ztg 
wciąż jeszcze obstaje przy twierdzeniu, jakoby 
ówczesny książę następca tronu radził był użyć 
względem  poładniowo-niemieckich 'sprzymierzeń. 
ców siły pięści 1 dowodzi, że po pierwszych zwy- 
cięstwach nad «armią francuską groziło Niemcom 
największe niebezpieczeństwo ze strony neutral: 
nych pierwotnie mocarstw, których interwencyi 
w wysokim stopniu się obawiano. Tego rodzaju 
iuterwencya pozbawićby była mogła, zdaniem or- 
ganu kanclerskiego — Niemcy wszelkich korzyści, 
wywalczonych przez armią. Ta okoliczność sama 
już przemawiała najwymowniej przeciwko uży- 
ciu siły, ponieważ wszystko memal zależało od 
zgody poszczególnych państw i państewek nie- 
miecsich. O tem uiebezpieczeństwie grożącej inter- 
wencyi nie posiadali, jak twierdzi Nordd. Allg. 
Ztg, polityczni doradzcy ówczesnego księcia na- 
stępcy trou żadnego wyobrażenia, wskutek czego 
poasuwali mu zdania i projekta, których głoszenie 
już było miebezpieczeństwem. 

Dzienniki zaznaczają pogłoskę, iż podsekretarz 
stana Scheling, ma zostać nasiępcą miuistra spra- 
wiedliwości Friedberga. 


łem niezwłocznie następcy tr że'w stanie jego 
krtani zaszła bardzo Aażaca hań sitamon; 


znają mi jednak odrazu, że podobnych wyrazów 
użyć nie mogłem. (Jest to zwrot:czysto niemiecki: 
es kann sein, nieużywany w języku angielskim; 
przyp. red.). Rzecz samajw sobie jest trywialną, 
może stanowić wszakże probierz do ocenienia in- 
nych ważniejszych zarzatów prof. Gerhardia. 


Sąd Mackenziego. 


„W tem miejscu,“ powiada Mackenzie dosłownie gg: À Ą 
„uważam za właściwe z największą dokładnością 350 W kelebce -tej nauki, laryngologia daleko 


kreśli s, 
określić pozycyę moją wobec niniejszego wypadku. nie, 1. ponieważ, prof. Schroet daje się mietyl- 


Powtarzam, że nie wypowiedziałem żadnego zda- tm logii ii » t $ 
nia sianowczego o'natarze: chorcby, ani w jednym, yngo'ogu, lecz i medycynie: ogólnej ; Krau- 


ani w dragim kierunkn. Nie poni: że to 
nie jest rak; powiedziałem tylko: twierdzenie, że 
choroba jest rakiem, nie jest dowiedzione i w bra: 
ku pozytywnego dowodu wzbraniałem się zatwier- 
dzić kroków chirargicznych, które w obecnym wy- 
padku posiadały mniej więcej charakter ekspery- 
mentów, zagrażających zawsze życiu, niszczących 
prawie zawsze głos i wówczas nawet, gdy się u- 
dadzą, mniezdolniających pacyenta najczęściej do 
wykonywania zawodu, a często otwierających przed 
nim położenie, gorsze od śmierci. Dopóki natura 
wypadka nie została- stanowczo określoną, uważa- 
łem za mój obowiązek nietylko lekarza , sałe i 
człowieka , oprzeć się użyciu środków, które <pa- 
cyent mógłby uważać słasznie za dotkliwsze od 
"| choroby.“ 


Pierwsze badanie Mackenziego. 


Mavkenzie dostrzegł narośl wielkości rozłupane- 
go grochu na tylnej części lewej strany głosowej. 
Była ona blado-różową, nieco szorstką na powierz- 
chni. Leżała ponad punktem tak zwanego proces- 
sus vocalis, rozciągała się wszakże -po części po: 
pod nim i*poza nim. Na powierzchni jej nie było 
sladu zaropienia , nienzbrojonemu oku przedsta- 
wiała się jako brodawka lub papiliona. (Pierwsza 
rycina). Zaatakowana struna ruszała się ociężalej 
od zdrowej; narośl nie pozwalała oba strunom ze- 
tkaąć się w taki sposób, aby ztąd powstać mogło 
jasne i dźwięczne brzmienie głosu. Zresztą nie 
skarżył się chory na żadne utrudnienia ‘w odde- 
chaniu i połykania, na żaden ból. 


pewnego czasu czegoś podobnego. Dzięk i 
sir Moreli, że jesteś: tak szczerym. «Wszelka pró” 


Konsylium w San Remo, 
„ Pierwsza narada lekarzy w San Remo odb 
się dna 9 listopada. 'W jednej ‘z izb hotelu "Me. 
diserrauće* zgromadzli wię Mackenzie , Hovell, 


Po dyagnozie. 


Z Wiednia. 


Zmany jako pisarz «polityczny -bysy ambasador 
bar. Hübner otrzymał tytuł hrabiego. 

Dnia 16 b. m. rozpoczęła się przed trybunałem 
administracyjnym sprawa Wyaziała “krajowego 
z namiestnictwem 0 koszta wyłożone przez na- 
miestnictwo -na «sprawdzenie rachunków Rad okrę- 
gowych szkolnych. Wyrck wydany zostanie we 
środę. ti 

Wading obiegających wieści, dyrektorem poczt 
i telogiafów we Lwowie mianowany został ordy- 
nat Czarkowski. Starszy radca dworu p. Schiffner 
zajmie jago 8zef sekcyjny:jedao z najważniejszych 
miejsc 'w ministerstwie. W tym duchu miano do 
niego wystosować pytanie, o ile się na to zgadza. 

Ogólne zdziwienie wywołuje fakt, że tak Frem- 
denblatt jak i Fresse, oba półuraędowe organa, 


‘Obrona Mackenziego. 


„Mark how a plain tale shall put you down.“ 
Shakespeare. 
Z. przedmowy. 

„„Ciężkiem było dla muie zadaniem pisać te karty; 
inie dlatego, żeby zarzuty lekarzy miemieekich co- 
kolwiek mieściły w sobie takiego, na co odpowie- 
dzieć przychodziłoby mi z najmniejszą trudnością, 
lecz ponieważ uczuwam : głęboko niewłaściwość 


Trzecia operacya Mackenziego. ,|ności, pozwoliłem sobie wszelako zauważyć, że 
W d. 8 czerwca Mackenzie podjął w obecności |nie po to podejmował dalesą i uciążliwą drogę 
Dra Wegnera trzecią operacyę, przyczsm wyjął | z. Wiednia, aby ofiarował choremu dyagnozę z dru- 
więcej niż pułowę narośli. Wysłano ją zaraz do|giej ręki. Prot. Schroetter udał'się przeto do willi 
Virchowa. Orzeczenie tegoż nkazało się w Berk-| Zario; po zbadaniu szyi następcy tronu chciał on 
ner Klinische Wochenschrift dopiero wd. 21 di-|dyktować orzeczenie e» cathedra; 'ponieważ jednak 
stopada 1887 r. Stwierdza ono, że operacya do- istniały pomiędzy nim, mną i Krausem pewne ró- 
tarła aż do głębokich zdrowych części, położonych i 


żnice zdania, postanowiono, że każdy osobno zło- 
pod chorą tkanką, że wyjęta cząstka uważaną |ży swoje wotam. -Schroetter orzekł, że rak i zale- 
przeto być mogła za wzór typowy całej tkanka 


i cił zupełne wyjęcie krtani (extirpatio). Ja skon- 
chorej a istotnej cechy charakterystycznej raka |statowaiem Taka, zauważyłem wszelako, że w bra- 
(przemiknięcie epithelium do mżej położonych wią- |ku dowodów mikroskopijnych, dyagnoza nie może 
zań) najzupełniej brakowało. Wielkie konsylinm być stanowczą. Dr Schmdt bronił silnie i 

wszystkich lekarzy odbyło się d. 10 czerwca. Po 


że choroba może być wynikiem zarażenia, k 
przeczytantu analizy Virchowa nastąpiła wyczer- o roereczęnć C 


od dawna mogło nurtować organizm chorego. 
pująca narada wszystkich lekarzy, której wynik! Prof. Schroetter przerwał dosyć ea Pranie 


denblatt kończy artykuł w taj sprawie utem, ¿że 
gabinet Taaffego przez powołanie Schöaborna zy- 
skał na ilości wprawdzie, ale na sile nie wiele 
mn przybyło. Presse mniema zaś, że Schóaborn 


i wobec pamięci wysokiego pacyenta, który przez 
wówczas dopiero „mógłby <być «dobrze : widziany, h 


ewentaalnie cząstkę przesłać Virchovowi do mi 
trzynaście miesięcy najokropniejszych męczarni za- 


kroskopijnego zbadania. 


+ 


wi uwagą, że taka dyagnoza trąci plotkarstwem 
sterych bab. Wszyscy lekarze proszeni byli usilnie 
przez hr. Radolińskiego, ażeby orzeczenia swoje 
trzymali w tajemnicy. Zdziwili się przeto niemało, 
gdy w parę dni później Reichsanzeiger ogłosił 
nawet biuletyn prywatny lekarzy, który sądzili 
być przeznaczonym wyłącznie dla cesarza niemie- 


ekiego. 
(Dokończenie nastąpi). 


nowi, podczas gdy z przeciwnej strony widni 

w dali dziwnie pięknie uformowane ściany skali- 
stego Martwego morza, z błyszczącem zwiercia- 
dłem jego wód, opodal część doliny Jordanu. Pro- 
mienie zachodzącego słońca oświetlały złotawą 
czerwienią miasto i otaczające Jerozolimę na okół 
łyse, szare i puste góry — zdawało się, iż nagle 
ciepło i życie wstąpiło w ten krajobraz, dotych- 
czas jakby cmentarny. Równocześnie przybrały 
także głazy pobrzeżne Martwego morza — przy- 
pominające mi żywo „Loch Mnich* w Szkocyi — 
ów blask wieczorny, który le uroku dodaje oko- 
licom górzystym, podczas gdy fale wód morskich 
z każdą minutą, coraz to innem mieniły się świa- 
tłem. Teraz dopiero zaczynałem pojmować owe 
cuda natury, z któremi pismo św. wiąże „nazwi- 
sko świętego i wspaniałego miasta.* Tu stojąc, 
zdołałem wyobrazić sobie, jak Zbawiciel wodząc 
z tego miejsca okiem żałosnem po szczytach mia- 
sta, narzekał na jego mieszkańców, że nie chcą 
zrozumieć, co dla nich wybawieniem i pokojem... 


Z pamiętników cesarza Fryderyka o jego podróży 
na Wschód. 

Było to w jesieni 1869 r., gdy ówczesny na- 
stępca tronu pruskiego, ks. Fryderyk Wilhelm 
wybrał się na Wschód, aby być obecnym przy 
solennem otwarciu kanału Suezkiego. W dniu 6 
października 1869 r. wyjechał z Poczdamu i na 
Wiedeń, Wenecyę, Brindisi, Ateny i Stambuł po- 
dążył do Jerozolimy, ztamtąd później do Egiptu. 
Podróż tę opisał królewicz w dziełku, wydanem 
w 40 jeno egzemplarzach, p. t.: „Dziennik mojej 
podróży na Wschód,“ i z tego to dziełka ogłosił 
w sierpniu b. r. L. v. Bülow w miesięczniku Vom 
Fels zum Meer następujące wyjątki: 

„Jerozolima 4—9 listopada 1869 r. 

Gdybym z tego najwznioślejszego miejsca na 
całym świecie usiłował wyrazić, jak wzruszonem 
było serco moje na myśl samą, że jestem w Je- 
rozolimie — to przedsiębrałbym chyba zbyt wiele. 
Aby to Poj, zeba tu być samemu, trzeba wpierw 
przejść wielkie rozczarowanie, wywołane pier- 
wszem wejrzeniem i a do miasta, trzeba 
wreszcie odzyskać głębo: 


Z Rzymu. 
Podróż cesarza Wilhelma Il. 
Pobyt we Włoszech. 
Rzym 15 października. Na obiedzie dyplomaty- 


ski Gérard. Krół Hambert kazał zrobić dla cesa- 
rza Wilhelma poitret swój w uniformie praskim, 
jako właściciel pruskiego pułku huzarów. Jutro o 
godzinie 8 rano odjazd cesarza Wilhelma i króla 
Humberta z ministrami i innymi gośćmi do Nea- 
polu. Królowa i księżniczki pozostają w Rzymie. 
Fanfulla podaje, że br. Herbert Bismark w nie- 
dzielę wieczór powtórnie był przyjętym przez Pa- 
pieża. > 

Rzym 15 pażdziernika. P<ezes ministrów Cri- 
spi miał dziś z hr. Herbertem Bismarkiem dłuższą 
konferencję. 

Wiadomość, że kardynał Rampolla przesłał do 
nuncyuszów okólnik, w którym podniesionem jest 
znaczenie odwiedzin cesaiskich w Watykanie i 
położony ponownie nacisk na nieprzedawnio- 
ne prawa Stolicy Św., jest fałszywą. Okólnik taki 
nie istnieje. 

Rzym 15 października. Dziś w.eczór zgroma- 
dzıli się z powodu obecności cesarza niemieckie- 
go artyści i notable tutejszej kolonii niemieckie, 
na koncert w sali Dantego. Było razem około 400 
osób. Do tej chwili (godzina 11 minat 45 w no 
cy) ukazał się tylko praski ambasaaor przy Wa- 

kanie Schioezer i konsul niemiecki Rasi-Kolb. 

czekują jeszcze niemieckiego ambasadora hr. Sol- 
msa, który jest na obiedzie dyplomaty cznym u dwo- 
ru. Cesarz niemiecki, który był zaproszonym, przy- 
rzekł zastąpić się przez księcia Henryka. Oczeku- 
Ją także hr. HerLerta Bismarka. Koncert otwarty 
został patryotyczną pieśnią niemiecką, pcczem na- 
stąpił pruski hymn narodowy: Heil dir im Sie- 
geskranz. Wykonany na powszechne żądanie hymn 
tego | włoski, był bardzo dobrze przyjęty. Przewodniczą- 
cy Gerhard miał potem mowę, w której wspomniał 
o podióżach cesarza niemieckiego, o świetnem je- 
go przyjęcia w Rzymie, o włosko niemieckiem 
przymierzu, o walce obu krajów o ich jedność, o 
przyjaźni między Wiluelmem I a Wiktorem Ema- 
nuelem i między Fryderykiem III i Hamberiem, 
która pod obecnym cesarzem trwa i zatwierdzoną 
została, jakoteż o przymiotach Wilhelma II, któ- 
rego podróże mają pokój na cela. 

Rzym 16 października. Koncert artystów i no- 
tablów kolonii nemieckiej t«wał do godziny 4tej. 
Zadna z zaproszonych wysokich osobisiości n.e 
mogła w nim wziąć udziała, gdyż wstrzymał je 
obiad dyplomatyczny w Kwirynale, po którym o0- 
baj monarchowie odbyli cercle, a następnie adalı 
się na urządzony przez królową koncert pięciu 
sławnych wirtuozów rzymskich. 

Rzym 16 października. Saiwy artyleryi obwie- 
ściły o godzinie 7 minut 50 wyjazd oba monar- 
chów i wszystkich książąt z kwi ynału na dwo- 
rzec. Kapele wzdłuż drogi ustawionegy wojska, 
grały hymn pruski. Naczelnicy władz czekali na 
monarchów w dworcu. O godzinie 8 minut 12 na- 
stąpił odjazd do Neapolu. Przejazdowi na dworzec 
monarchów towarzyszyły żywe okrzyki. 

Berlin 16 października. Nationał Ztg donosi 
z Rzymu, że Papież po wymianie przyjacielskich 
zapewnień, wspomniał o władzy świeckiej papie- 
skiej. (Cesarz Wilhelm wyminął jednak dalsze 
traktowanie tej kwe:tyi. Następnie odznaczył ce 
sarz bardzo hr. Douglasa. 

Neapol 16 października. Pogvda piękaa. Na- 
pływ obcych olbrzymi. Zapewniają, iż z Rzymu 
przybędzie 60.000 osób. Wszystkie dworce, około 
których przejeżdżali monarchowie, ozdobiono flaga- 
mi i wszędzie było entuzyastyczne przyjęcie. Mo- 
narchowie przybywają tu o godzinie wpół do 3. 


przez otwór zaledwie trzy stopy wysoki do mą- 
leńkiej kapliczki, wyłożonej marmurowemi płyta- 
mi, w której z wielką biedą tylko 4 ludzi znaj- 
dzie pomieszczenie i gdzie stoi ołtarz podłużny. 
Właściwa płyta ołtarzowa, również z marmuru, 
zakrywa enie w skale wykute, w którem 
spoczywał Zbawiciel — w ten sposób stoimy przed 
grobem, a wnętrza jego nie widzimy wcale. Z o- 
bawy, aby pielgrzymi ze ry śro pietyzmu nie 
obłupywali skały lub nie ali jej do szczętu, 
wolą mnisi sanae ponad to nie pokasywać odwie- 
dzającym grób Chrystusa przybyszom... 

Gdy następnie po ponownem włóczeniu przy by- 
sza tędy i owędy, prowadzą go na Golgotę, to 
przez ę nie widzi on nie, ale to zupełnie 
mic. Aby wydostać się na górę, należy z wnętrza 
nadgrobowej rotandy przejść przez tuż przylega- 
jącą cerkiew grecką, utykać na niesliczonej ilości 
ciemnych stopni, aby w końcu dostać się do ka- 
plicy, oświetlonej tylko łampami i oblepionej nie- 
smacznemi obrazami świętych. Tu podnosi maich 
wieko pod ołtarzem i pokazuje otwór w marmu- 
rowej posadzce, przez który widać maleńkie wy- 
drążenie w skale. W niem miał być umocowanym 
krzyż Chrystusów. Taż obok znajduje się w ska- 
le szczelina , która ma być śladem pe 
knięcia góry w chwili, gdy Pan na krzyżu sko- 
nal. Z powodu- panującej tu ciemości niepodobna 
rozróżnić niczego i chyba trzeba pomagać sobie 
wosko stoczkiem. Wszystko to sprawiało, że 


% 


Stwierdzono, że karteczki czerwone, rozsiewa- 
ne po mieście, z napisami nienawistnemi dla ce- 
sarza Wiihelma i potrójnego przymierza, są po- 
chodzenia francuskiego. 

Pomimo ulewnego deszczu, cesarz zwiedził po 

południu Kolosseum i wzgórza palatyńskie. 
ij Fanfulla potwierdza, że Herbert Bismark miał 
w sob.tę drugą audyencyę u Papieża. 

Pvnieważ obaj monarchowie mają zamiar wyjść 
na Wezuwiusz, więc jak najgruntowniej badają 
prowadzącą nań kolej. 

W Neapolu da Crispi bankiet na cześć hrabiego 
Bismarka. 


Cesarz Wilhelm odbywał podróż do Wiednia i 
Rzymu we własnym wagunie, urządzonym bardzo 
elegancko. Wedie opisu, podanego przez wiedeń- 
ski Fremdenblatt, wagon ten jest podobnym do 
zwykłych wagonów sypialnych, jest jednak nieco 
dłuższym i szerszym. Trzy stopnie prowadzą do 
wnętrza wagonu, podzielonego na trzy pokoje, 
większy środkowy i dwa mniejsze boczne. Pokój 
śrudkowy służy cesarzowi za pracownię, wszystkie 
zaś wyłożone są tapetami jedwabnemi niebieskie- 
mi w duże kwiaty. Na środku pracowni stoi diu- 
gi wązki stół, urządzony tak , że nawet w czasie 
najszybszej jazdy pociągu nie chwieje się, pisać 
więc można na nim wygodnie. Z prawej i lewej 
strony stołu znajdują się mskie, wązkie sofkı.— 
Z sufiiu zwiesza się mały świecznik krzyształowy, 
a oprócz tego w stole znajdują się dwa otwory 
na kandelabry. 

W jednym z rogów tej pracowni znajduje się 
oprócz tego biurko do prywatnego użytku cesa- 
rza, a na niem wielki kałamarz mosiężny i ulu- 
bione przez Wiihelma II pióra gęsie. Na pałeczce 


prze Się Jerozo 
wej rozciągłości, z łagodnym spadem ku Cedro- szczytu owej pułeczki wznosi się odlana z cynka 


cznym w Kwirynale był także ambasador francn- | p 


cznicy założenia gimnazyum św. Anny, przedstawia 8.ę 


CZAS zĘCzwartku 18 Października 1888. 


kopia słapa kolumny Zwycięstwa, znajdującego 
się za bramą brandeburską na Placu królewskim 
w Berlinie. Przed tą pracownią jest pokój do 
przyjmowania gości, w którym stoją dwa fotele, 
za nią zaś sypialnia. Połowę tej ostatniej zajmuje 
skromne łóżko, przykryte jedwabną, niebieską 
kołdrą; oprócz łóżka w sypialai znajduje się tylko 
jedno krzesło. 

Wagon cesarski pomalowany jest z zewnątrz 
na brunatno, na przedniej stronie znajduje się 
herb pruski, u wejścia do wagonu z boku złota 
korona cesarska. Wagon ten jest połączony z dwo- 
ma sąsiedniemi, podobnie urządzonemi wagonami 
salonowemi, tak, że można przechodzić z jednego 
do drugiego. 

W ostatnim z tych trzech wagonów mieści się 
wyższa słażba i orszak; bezpośrednio za pokoja- 
mi cesarskiemi znajduje się pokój hr. Herberta 
Bismarka, przed niemi zaś pokój szefa gabinetu 
wojskowego jenerała Hahnke. Re .zta orszaku od- 
bywa podióż w wagonach pierwszej klasy. 

Wagony pakunkowe znajdują się jeden zaraz 
za lokomotywą, a drugi na końca pociągu. Każdy 
może łatwo dowiedzieć się, w jakim przedziale 
jedzie który z towarzyszów podróży cesarza, 
gdyż w ¿koach umieszczone są białe kartki z na 
pisami. Cały pociąg składa się z dwuuastu wa- 


Kraków 17 października. 


— Delegat i starosta krakowski hr. K. Borkow- 
ski wniósł do Namiestnietwa prośbę o uwolnienie ze 
służby. Hr. Borkowski ciężko chorował w tych cza- 
sąch i dlatego zmuszonym był przedłużać swój urlop. 

— Medal jubileuszowy, jaki wybił tutejszy zło- 
tnik p. Wacław Głowacki na obchód 300 ietuiej ro- 


bardzo ładnie: na głównej stronie umieszczono podo- 
biznę pieczęci uniwersytetu Jagiellońskiego św. Stani- 
sław poza tarczą z orłem piasiowskim a wokół na- 
pis: za panowania Zygmunta III 1588. Akademia 
Jagiellońska za rektoratu St. Zawadzkiego; strona 
odwrotna z napisem: za panowania Franciszka Jó- 
zefa I cesarza Austryi 1888, a w wieńcu lauro- 
wym: Pamiątka jubileuszu 300 rocznicy założenia 
gimnazyum ś. Anny w Krakowie. Medai ma 53 mi- 
limetry średnicy, wybity jest w bronzie i białym me- 
tala zwanym britanica; stanowić on będzie miłą pa- 
miątkę dla licznych uczniów i byłych wychowańców 
tego najstarszego u nas gimnazyum. 

— Towarzystwo tatrzanskie. Dnia 15 b. m. od- 
było się posiedzenie wydziału Towarzystwą tatrzań- 
skiego, na którem załatwiono następujące sprawy: 
1) odczytano pismo p. Stanisława Drohojowskiego, 
właściciela CzoiBztyna, w którem tenże domaga s.ę 
zawiązania oddziała Towarzystwa dla Pienin z szer- 
szym zakresem działamia, niżeli tak zwany klub Sacza- 
wnieki, a przedewszysikiem w tym Kierunku, aby Za- 
prowadzić w powiecie nowotarskim owczą serownię 
wzorową i poprzeć chów łososi i pstrągów jako pro- 
dukcyę Krajową. Ponieważ tego rodzaju statut oadala- 
towy, uchwalony przez walue zgromadzenie Towarzy- 
stwa i zatwierdzony przez rząd, już 18tmieje, przeto 
uchwalono uprosić p. Stanisława Diohojowskiego, aby 
się zajął w najbliższym sezonie ukonstytuowaniem wy- 
mienionego oddziału. 2) na zaproszenie kluba alpej- 
skiego w Wieaniu uchwalono przyczynić się datkiem 
w celu postawienia granitowego monumentu na naj- 
wyższym szczycie auastryackich Aip (Ortler) w dmu 
40-letniego jubileuszu Najj. Pana. 

— Kursa robót kobiecych przy żeńskiem semina 
ryum nauczycielskiem w Krazowie rozwijają się z wiel- 
kiem uznaniem tak publiczności, jak ludzi facnowych. 
Zyskały one sobie ogólne pochwały podczas przeszło- 
rocznej wystawy krakowskiej. Malowanie na wszel- 
kiego rodzaju materyałach (na wyrobach ceramicznych, 
blaszanych, na drzewie, jedwabiu itp.) wyrób kwia- 
tów sztucznych, roboty ręczne, koszykarstwo, a nadto 
nauka introligatorstwa galanteryjnego, która ma być 
wprowadzona, a bardzo użyteczne i ważne, wszystko 
to stanowi całość systemu, który podaje przyszłym 
nauczycielkom możność zarobku pobocznego, szerze- 
nia wśród uczennic pożytecznych zajęć skierowanych 
ku rozwojowi pracy kobiecej prawdziwie produkoyj- 
nej i mogącej zapewnić odbyt na szersze rozmiary. 
Ostatni sejm pominął w budzecie szkolnym pozycyę 
na poparcie tego zakładu — natomiast ministery um 
przysnało na trzy lata skromny zasiłek po 300 słr. 
roeznie. Jeżeli pojmujemy bardzo zasadę oszczędności 
wobec wymagań sbyt licznych, a niekiedy wygóro- 
wanych, w mnogich petycyach zwróconych do sejmu, 
to snów na uwzględnienie 1 poparcie zasługują te sta- 
rania, które rokują praktyczny dla społeczeństwa re- 
suitat. Wyznamy szczerze, że nauka robót kobiecych, 
zdaniem naszem, zasługuje na troskliwszą opiekę niż 
sam program zbyt obszerny najrozmaitszych nauk teo- 
retycznych w tych zakładach. Choóby mniej nauk ma- 
tematycznych i przyrodniczych, a natomiast jak naj- 
więcej tego, co wykonać może kobieta igłą, pędzlem, 
dłutem itp., nie na to, aby została artystką, lecz aby 
miała praktyczny zarobek w ręku w kierunku prze- 
mysłowym. — Dyrekcya seminaryum nauczycielskiego 
w Krakowie niezniechęcona przeszłoroczną odmową, 
a opierając się na wykazanych w czasie wystawy re- 
zultatach i postępach, wniosła petycyę o subwencyę 
do sejmu, która, o ile wiemy, ma za sobą jeszcze 
uzyskane antecedencye w przyznanej przez sejm prse- 
szłoroczny wysokiej subwencyi dla podobnego kursn 
robót kobiecych przy seminarynm lwowskiem. 

— P. Stanisławowi Homolacsowi, w dowód u- 
znania zasług, jakie na długoletniem stanowisku wi- 
ceprezesa Rady powiatowej krakowskiej dla tutejsze- 
go powiatu połużył, ofiarowała wczoraj deputacya 
złożona z pp. Prezesa Alfreda Milieskiego, wicepre- 
zesa Dr Franciszka Paszkowskiego i członka Wy- 
działa Jana Kantego Kirchmayera dużą, ozdobnie 
wykonaną fotografię wszystkich członsów Rady z na- 
pisem: „Rada powiatowa krakowska swemu byłemu 
Wiceprezesowi.* 

— Žž Uniwersytetu. We środę d. 24 b. m. odbę- 
dzie się uroczystość jubileuszowa 25-letniej działal- 
ności w Uniwersytecie Jagiellońskim prof. Dra Ma- 
ksymiliana Nowickiego. O godzinie 12ej w auli uni- 
wersyteckiej (Collegium novum) złożą życzenia jubi- 
latowi koledzy, reprezentanci instylucyj naukowych, 
Towarzystw mających na celu rozwój gospodarstwa 
krajowego, byłych uczniów jubilata, tudzież obecnej 
młodzieży uniwersyteckiej. Wieczorem odbędzie się 
wspólną wieczerza. Wstęp do auli wolny. Zgłoszenia 
na wieczerzę przyjmuje członek komitetu adw. Dr 
Władysław Markiewicz, ul. Grodzka Nr. 15. 

— Urząd główny podatkowy w Krakowie, który 
w zeszłym rozu miał być przeniesionym do własnego 
budynku rządowego na ten cel zakupić się mającego, 
pozostanie nadal w realności dotychczasowej. Kon- 
trakt najmu między rządem a spadkobiercami $. p. 


Popiela przedłużonym został ną dalsze lat sześć — | 
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imieniem spadkobierców 8. p. Popiela podpisał kontrakt 
radca Sądu wyższego p. Karol Kokowski, jako peł- 
nomocnik tychże, 5 

— Na ręce p. Ignacego Zółtowskiego ofiarował 
p. Juliusz Kossak pracę własuej ręki, przeznaczając 
uzyskaną z niej kwotę na rzecz Czytelni ludowej 
w Cieszynie, — Na ręce również p. Żółtowskiego na- 
deszło 10 sztuk ubrania od pp. Oxsza Orzechow- 
skich z Paryża. Obdarowani ubraniem składają go- 
rące dzięzi za pośrednictwem p. Żółtowskiego szla- 
chetnym ufiarodawcom. 

— Liczba uczniów i uczennie w szkołach ludo- 
wych zwiększyła się znacznie (blisko o 200), pomimo 
tego li.zba klas paralelnych zmniejszyła się o jednę 
klasę. W klasach mieści się obecnie dalezo więcej 
dzieci, jak dotąd, co zawdzięczać należy lepszemu 
rozkładowi nowo sprawionych ławek i sprzętów szkol- 
nych. 
— Służba sekwestratorska zostanie jeszcze w tym 
miesiącu na nowo zorganizowaną, stosownie do wy- 
magań władz rządowych. Liczba sekwestratorów tak 
dla podatków rasądowych, jak i gminnych, zostanie 
zwiększoną. — W sprawie tej ważnej organizacyjnej 
odbyło się w poniedziałek d. 15 b. m. posiedzenie 
skombinowanych sekcyj skarbowej i prawniczej. 

— Po rogach ulic roslepione zostały ogłoszenia 
donuszące o licytacyi ruchomości „Stowarzyszenia 
młodz. haudiowej*. Zaznaczamy, iż licytacya ta nie 
dotyczy Stowarzyszenia młodz. hanalowej, która się 
znajduje przy ulicy Brackiej. 

— W sprawie bezpłatnej kuchni dia biednej dzia- 
twy uczęszczającej do szkół na Kazimierzu i Dajwo- 
rze, odbyło się w d. 14 b. m. zgromadzenie walne, 
na którem adw. Dr Horowita imieniem komitetu zło- 
żył sprawozdanie z czyuności komitetu. Przy tej spo- 
sobności sprostował przewodniczący, że przez omyikę 
wypuszczono w sprawozdaniu z listy pań, które się 
sprawą tej instytucyi zajęły, następujące panie: Ep- 
steinową Salomeę, Przeworską Zofię, Wasserberge- 
rową Salomonową i Wiliheimową Luizę. Zgromadze- 
mie walne przyjęło sprawuzdanie do wiadomości i udzie- 
liło komitetowi absolutorynm, poczem wybrano komi- 
iet na r. 1858/,, w którego saład weszli panowie 
składający komitet przeszłoroczny, Wybrany komitet 
uprawniono do uzupełnienia się w razie potrzeby. 

— Mur. Cesarz udzielił s prywatnej swej BZaaiuły 
gminie Bełsec, w powiecie rawskim, na restauracyę 
cerawi, zapomogi w kwocie 100 ałr. 

— Bochnia 16 pażdziernika. (4. Z. 8.). W ponie- 
działek d. 15 b. m. odbyło się w tutejszym kościele 
parafialnym, za staraniem i inicyatywą stowarzyszenia 
Czytelni, uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę Ta- 
deusza Kościuszki, celebrowane przez X. Dra Grze- 
gorzka, proboszcza tutejszego, w asystencyi parafial- 
uego duchowieństwa. Spiewy podczas nabożeństwa 
wykonało bardzo poprawnie stowarzyszenie „Lutnia,* 
a szczególniej poaobał się solowy śpiew akademika 
p. Brodera. — Zapisać się godzi, że tutejsze cechy 
wzięły liczny udział w nabożeńsiwie i z wszelką go- 
towuścią przyczymły się światłem i chorągwiami ce- 
chowemi do pięknego przybrania katafalku, który 
ozdobiony też był udątnym przez bochuianina wyko- 
uanym poriretem Tad.usza Kościuszki (własność Czy 
telni). w kościele, dostatecznie publicznością zapeł- 
uiouym, była obecną wszystśa młodzież szkolna tu 
tejsza, z wyjątkiem gimnazyalnej. Dziewczynki z szkół 
Żenskich ofiarowały do katafalnu piękny wieniec „od 
dzieci polskich. * — Nabożeństwu asystowała tutejsza 
ochotnicza straż ogniowa. — W niedzielę 21go b. m. 
odbędzie się dia uczczenia pamięci Kościuszki wie- 
czorek uroczysty w Czytelni tutejszej, z odczytem o 
życiu i zasługach naszego bohatera. 

— Otrzymujemy następującą odezwę: 

W nocy z dnia 3 na 4 pażdziernika b. r. do- 
tanęła nieopisana klęska podgórskie miasteczko Soło- 
twinę, a klęska ta pozostanie na wiełe lat w pamię- 
ci tutejszych mieszkańców. W nocy tej zniszczył po- 
żar straszny, poddmuchiwany silnym wiatrem, a chwi- 
lami burzą, w ciągu 3 godzin prawie całe to miaste- 
czko, tak iż powiedzieć można, że Sołotwiny niema. 
212 domów i prawie tyle gospodarskich budynków 
spłonęło do szczętu, a pozostał tylko wielki plac po- 
kryty gruzami. Wszystkie zapasy i ruchomości spo- 
pielone. Szkoda wynosi nad ćwierć miliona złr. Oko- 
ło 400 rodzin a 1600 osób pozostało bez odzieży, 
chlebą i dachu, co wobec zbliżającej się zimy tem 
większą grozą przejmuje. Klęska i nędza straszne, a 
nieszczęśliwi pogorzelcy pogrążeni w rozpaczy. W nie 
szczęściu tem ciężkiem wyglądają oni pociechy Boga 
i miłosierdzia bliżnich. W imieniu tych i tylu nie- 
szczęśliwych użaje się więc zawiązany miejscowy ko: 
mitet ratunkowy do mułosierdaia wszystkich ludzi do- 
brej woli i serc szlachetnych z prosbą o spieszną 
pomoc, za którą już napizód serdeczne „Bóg zapłać“ 
składa, a nie wątpi, że pomoc ta nadejdzie. Wazel- 
kie datki przyjmują skarbnicy komitetu ratunkowego: 
pp. Stanisław Długoszowski, notaryusz w Sołotwinie i 
Roman Białkowski, sędzia powiatowy w Sołutwinie. 

— Hr. Chotak, poseł austro-węgierski przy dwo- 
rze belgijskim, wręczył królowi d. 15go b. m. odwo- 
łujące go listy i odjechał do Szwajcaryi. 

— Ks. Walii i aroyks. Rudulf powrócili 15 b. m. 
wieczór z polowania na kozice w Styryi do Wiedaia. 
Na drugi dzień o g. ej po południu ks, Walii od- 
jechał do Londynu. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z teatru. Na wczorajszem wtorkowem przedstawie- 
niu Szklanki wody teatr był znów przepełniony. 
Widocznem jest powodzenie wznowionej znakomitej 
komedyi, należącej do dawniejszego repertuaru fran- 
cuskiego. Głównie jednak przypisać je należy znako- 
mitej grze p. Hoffmanowej w roli.ks. Marlborough, 
oraz bardzo dobrej całości, w której udanaczają się 
nasi artyści. To też i wczoraj panie: Hoffmann, Suł- 
kowska, Kałużyńska, oraz pp.: Lubicz i Sobiesław 
rzęsiste zbierali oklaski. — Jatro we czwartek po 
raz trzeci z rzędu Szklanka wody, w tej samej ob- 
sadzie niezawodnie liczną znów zgromadzi publi- 
czność. Istotnie z największą przyjemnością słucha 
się tej komedyi, 

W sobotę w Przygodach rozwodowych, komedyi 
doznającej w Paryżu wielkiego powodzenia, popisy- 
wać się będzie panna Wojnowska i p Sobiesław, a 
w Guwernerze Kościelskiego p. Rygier odtworzy ty- 
tułową postać. z 

(L) Ustawy i rozporządzenia tyczące się opodat- 
kowania gorzałki. Wiedeń, nakład |c. k. drukarni 
nadmornej, 1888; cena 3 złr. Zbiór powyższy prze- 
pisów austryackich o podatku od spirytusu, będący 
zarazem 94 tomem „Wydania podręcznego ustaw i 
rozporządzeń austryackich,* zawiera w poprawnym pol- 
skim przekładzie najważniejsze ustawy i rozporządze- 
nia o opodatkowaniuwódki i zalecony byćmoże do u- 
żytku właścicieli gorzelń. 


Przegląd Lekarski w Nrze 41 zawiera: Z praco- 
wni farmakologicznej prof, L. J. Tumasa w Warsza- 
wie. Biernacki: Wpływ wprowadzonych pod skórę 
w wielkiej ilości rozczynów solnych na krew i wy- 
dzielanie moczu. Obaliński: O laparotomii jako środku 
leczniczym w niedrożności jelit (dok.). Z kliniki po- 
łożniczo-ginesol. prof. Dra M. Madurowicza artykuł 
Dra Brauna. Dalej fachowy artykuł p. Misiewicza o 
nerwicach zwrotnych (c. d.), Oceny i sprawozdania. 
Higiena, Epidemiologia, Policya lekarska. BerRowski: 
W jakim kierunku możebnym jest posięp w naszych 
urządzeniach sąmtarnych do stiumienia chorób za- 
każnych zmierzających? (dok.). Wiadomości bieżące. 
Kata Ba dwa żak Zad OE di ci CAO AE WCZK EA ZKZ. 


W sprawie pumnika ś. p. marszałka Zyblikiewicza 
w Szczawnicy. 


W roku ubiegłym z funduszów przez umyślny ko- 
mitet zebranych w kwocie 525 zir., zobowiązał się 
honorowo p. Apolinary Biernacki, architekt i obywa- 
tel szczawnicki, wznieść ku czci á. p. Marszałka po- 
mnik w kształcie gioiy sztucznej na Miodsiusiu, w miej- 
sou przez komitet oznaczonem , koło Leonówki, na- 
przeciw znajdującej się tamże cysterny. 

Jakoż ku pomocy p. Bieraackiego uproszony ozło- 
nek komiteiu p. Stanisław Eliasz Radzikowski, pod- 
ówczas zamieszkały w Szczawnicy, inżynier budowni- 
czy, sporządził pian rysunkowy groty 1 kosztorys 
w wysokości fuudusau zebranego, a 10 w ten spo- 
sób, że grota satuczna z kamieni nacieko wyci, blisko 
6 metrów wysoka, stanąć miała już roku przescłego 
przed zimą, w roku zaś następnym miano w myśl 
uchwały komitotu i w miarę przypływu nowych fun- 
duszów dopełuić całość pomnika przez wmurowanie 
wewnątrz gruty medalionu lub popiersia é. p. Mar- 
szałka z tablicą pamiątkową i napisem: „Marszałkowi 
Mikołajowi Zyblhkiewiczowi, goście Bzczawniccy, Po- 
lacy i Rusini, w r. 1687.* Na czole groty stanąć 
miał napis literami bronzowemi: „Pamięci Zyblisie- 
wicza.* 

Tymczasem z powodu lokalnych przeszkód i prze- 
siedienia się p. Eliasza w charakterze dyrektora sadro- 
jowiską da Rymanowa, zaszła nieprzewidziana zwłoka 
w budowie pomnika i dopiero w tegorocznym s620- 
nie kąpielowym uproszeni pp. Chełmiński, inżynier 
z Królestwa, i literat Audrychiewicz, rozpoczęli z p. 
Apolimarym Biernackim budowę gioty ze zwiezionych 
kamieni, a dzięki energicznej, wytrwąłej i bezintere- 
sownej pomocy, tudzież znakomitemu kierownictwu 
p. Radwańskiego, inżyniera ze Liwowa, grota Zybu- 
kiewieza stanęła szczęśliwie już pod sulepieniem. — 
Jednakowoż rzeczywiste koszta budowy, prowadzonej 
w porze sezonowej, gdzie robocizna druższa, przekro- 
czyły, jak to niestety często się zdarza, kwotę ko- 
sstoryBu, albowiem do 1b września b. r. wydał już 
p. Biernacki 6%9 złr., według relacyi listownej, a 
żąda jeszcze 200 złr. do wykończenia zupełnego groty 
pod względem artystycsnym. Wskutek tego brak fun- 
dusza wstrzymuje obecnie wykończenie groty wspa- 
niałej, zwłaszcza, że p. Biernacki, znany zresztą z ci- 
chej uczynności obywatelskiej, mimo najszczerszych 
chęci, z fanduszów własnych nie jest w możności po- 
kryć niedoboru. Ze względu zaś, ze rejestra roboci- 
zny i materyałów użytych na budowę jak najskrupu- 
latniej prowadził, trudno od niego wymagać, ażeby 
poświęciwszy ae swej strony wiele ku czci $. p. Mar- 
szałka, miał się nad możność Bam jeden rujnować 
finausowo przez pokrycie niedoboru, kiedy w kraju 
żyją jeszcze liczne koła przyjaciół wiernych ś. p. Zy- 
blikiewicza, którzy znajdując się w pomyślniejszych 
stosunkach materyalnych, chętnie się przyczynią 8wo- 
ją ofiarnością na rzecz powyższego pomnika w miej- 
scowości, gdzie w sezonie kąpielowym gromadzą się 
rodacy z najodleglejszych ziem dawnej Polski. — Do 
ofiarności narodowej i tak musiałby się udać komitet 
pomnikowy, a względnie spadkobierca i wykonawca 
uchwał jego, klub szczawnicki, w osobie swego pre- 
zesa, gdyż klub, jako kasyno dla gości kąpielowych 
założone, rozporządza wyłącznie ua swoje wydatki, 
statutem zakreslone, najwyżej gotówką 500 złr., pod- 
czas sezonu ze składek wstępowych powstającą, kiedy 
za sam medalion z tablicą pamiątkową zażądał p. Jó- 
zef Nałęcz Hakowski od prezesa klubu tylko za ma- 
teryał i robotę bez wszelkiego zysku 300 złr. Może 
kto inny podjąłby się taniej wykonania medalionu 
w bronzie, lup może zdaniem a1nnych wystarczyłby 
odlew skromny z innego kruszcu, jednak pamięć ś. p. 
marszałka Zyblikiewicza zasługuje, aby jego meas- 
lion wykonał właśnie taki znakomity artysta jak p. 
Hakowski, który owem antepedium, w srebrze kutem, 
„Sobieski pod Wiedniem* zjednał sobie ogólny roz- 
głos w świecie artystycznym. 

Owcż, wobec takich okoliczności, nie innego nie 
pozostało tegorocznemu prezesowi klubu 8zozawni- 
ckiego, jak tylko za pośrednictwem życzliwych spra- 
wie dzienników krajowych zwrócić się znowu z prośbą 
uprzejmą do szezodrej ofiarności ogółu naszego, « 
szczególnie do szanownych przyjaciół męża, który czy- 
nem, słowem i piórem, na stanowisku nauczyciela, 
adwokata, posła, prezydenta Krakowa i krajowego 
marszałka względem narodu i państwa niepospolite 
położył zasługi. — W razie zaś licznego i szybkiego 
przypływu składek od pojedynczych ofiarodawców ra- 
czą Szanowne Redakcye dotyczących dzienników prze- 
słać takowe przekazem do prezesa klubu szczawni- 
ckiego, Feliksa Baczakiewicza, prof. gimn. w Krako- 
wie, przy ul. Dominikańskiej Nr. 3 p. I zamieszka- 


Józef Witlaczyński - Kosiński (2ga nazwisk) wy- 
szedłszy z warsztatu szklarskiego p. Święcickiego 
przy ul. Floryąńskiej jeszcze w d. 4 b. m., dotąd 
do domu nie powiócił. Wszelkie poszukiwania dotąd 
były bezskuteczae. Chłopiec ten liczy iat 14, dobiza 
zbudowany, twarzy okrągłej, blondyn, ubranie miał 
ciemne i bardzo zabrukane; trochę słabego umysłu. 
Ktoby miał jakąkolwiek wiadomość, raczy dać znać 
do p. F. Dembińskiego, Bazar krajowy, Sukiennice, 
18, który matce dopomaga do wyszukania dziecka, 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 18go: Szklanka wody, komedya w 5 
aktach, E. Beribego. 

W sobotę 20g0: Po raz pierwszy: Przygody roz- 
wodowe (Les Surprises du Divorce), komedya w 3 
aktach, Bissona i Marsa, z p. Wujnowską 1 p. So- 
biesławem w głównych rolach — i po raz 1 szy: Gu- 
werner, obraz dramatyczny w 1 akcie Józefa Ko- 
ścielskiego, z p. Rygierem w roli tytułowej. Orkie- 
stra odegra po pierwszej sztuce uweriurę Rossiniego 
do Wilhelma -Tella. 

W niedzielę 21go: Po raz 108 my: Kościuszko 
pod Racławicami, obraz historyczny, ze śpiewami, 
w 5 oddziałach, Wł. L. Anczyca. 


-— Dnia 16go pażdziernika pochmurno; term. od 
3-1 doszedł do 9'5 C. Barometr zaczyna zwolna opadać; 
D g. sej ranu u. 17g0 swi jogo był 7500 _ muitliia., 
orm, 62 u. — Wiatr zachodni. 


— We czwartek d. 18go października: św. Łuka- 
BZA ewang. ę 
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łego, który je razem zbierze, a umieściwszy sumę 
nowego funduszu na książeczkę Kasy Oszczędności, 
zda z tego sprawę w dziennikach krajowych i za- 
rządzi w porozumieniu z członkami miejscowymi da- 
wnego komitetu zupełne wykończenie pomnika. 

Od tego zaś zaszczytnego obowiązku wcale się nie 
uchyla, owszem, tem chętniej się go podejmuje, o ile 
prywatnie poczynione kroki w kole przyjaciół nazbiiż- 
szych $. p. marszałka Zyblikiewicza napełniły go ota- 
chą, że pomyślny koniec uwieńczy dzieło, przez go- 
rących czcicieli zasług 6. p. Marszałka rozpoczęte 
w Szczawnicy, której uroku czarującego przysporzyła 
niemało droga bita, nad Dunajcem, wiodąca wśród 
romantycznych Pienin do Czerwonego Klasztoru na 
granicy węgierskiej. A wiemy, czyjem to staraniem 
głównie stanęła, jak również wiadome są plany $. p. 
Marszałka, które byłby niezawodnie przeprowadził dla 
szybszego i trwałego rozwoja Szczawnicy, gdyby 
nieubłagana śmierć nie była przerwała zawcześnie 
wątku jego życia. 


Dział ekonomiczny. 


Sadownictwo w Galicyl. 


Niejednokrotnię już na tem miejscu znajdowa- 
liśmy doniesienia o sadach, lecz jak zanważyliśmy, 
nie były to głosy wołające o radę lub pomoc, lecz 
jęki i żale nad szkodami przez mrozy, burze itp. 
klęski zrządzonemi; z tego wnosząc, poz trze- 
ba, że sadownictwo w Galicyi na ardzo dotąd 
niskim stoi szczeblu i zaledwie tylko w rękach 
amatorów ogólnego zakresu ogrodownictwa 8poczy- 
wa, a między tymi jest nader mała liczba specya- 
listów, oddających się tej tak ważnej gałęzi do- 
brobytu kraju i przemysłu domowego. 

Można mieć nadzieję, że zawiazana „Pierwsza 
krajowa Spółka suszenia owoców i jarzyn w Bo- 
chni* wpłynie pomyślnie na rozwój produkcyi 
owoców, zapewniając właścicielom sadów pewny 
zbyt onyeh. Dotąd bowiem dochód z sadu spoczy- 
wa w rękach tak zwanych sadowników czyli prze- 
kupniów owoców, w bardzo nieumiejętny sposób 
ze swym towarem obchodzących się, a zbywają- 
cych li tylko takowy z małym wyjątkiem po od- 
pustach i jarmarkach. Każda okolica ma swoich 
dwóch lab trzech takich przekupniów, którzy ze 
swego monopolu korzystają, motywując ofiarowa- 
nie niskich cen napraemian używanym frazesem: 
„Sady w tym roku obrodziły, więc mało są war- 
te“ lub też „że mało na drzewach owoców, jak- 
że za nie dużo płacić“. 

Dziś więc, kiedy producent owoców zapewniony 
mieć może pewny zbyt onych, kwestya sadowni- 
ctwa nabiera większej wagi — i zaiste czasby 
już zastanowić się bliżej nad tak doniosłą gałę- 
zią gospodarstwa, czas wyjąć onę z rąk dyletan- 
tów, czas powtarzamy, by równie seryo i racyo- 
nalnie była traktowaną, jak n. p. chów byd! 
który już tak ówietne wydaje rezultaty, zbierając 
po wystawach zasłużone medale i dyplomy. Ja- 
koż z radością widzimy, jak mało już gdzie wło- 
ściańskie krowy są niecrasowe lub zaniedbano i 
widoczny postęp pod tym względem zaznaczyć 
można. 

Inaczej rzecz się ma z sadownictwem. 

Na targach po większych nawet miastach wi- 

dzimy stosy owoców, które smakiem odpowiadają 
zupełnie niepokaźności swojej i tak są niezachę- 
cające, że człowiek z jako tako cywilizowanem 
podniebieniem, chybavy z głodu jął się ich zje- 
dzenia. Jeżeli zaś ładniejsze ujrzymy, to do tych 
nawołuje przechodzących przekupień, zaręczając, 
że dopieroco koleją z Czech lub Morawy nadeszły, 
a są to mie żadne osobliwości, lecz gruszki, jabł- 
ka, śliwki, r tak rzy z m klimacie sig 
udadzą, potrzeba o zwrócić uwagę na pielę- 
oki drzew, = obchodzenie się tak z owo- 
cem jak i z drzewem przy obieramu onego, ażeby 
takowe uskuteczniano we właściwej porze, nie zaś 
jak to u nas przez owych sadowników mą miej- 
sce, nie na czasie, % naene gałęzi, przez obi- 
janie i otrząsanie jest dokonywane. 
s Sadownictwo nie wchodzi zapokżie dotąd w za- 
kres postępowego gospodarstwa, a jest ono nio- 
tylko pomnożeniem bogactwa krajowego, ale co 
więcej jeszcze bardzo ważnym środkiem cywaliza- 
cyjnym wobec najniższych warstw społecznych. 

W codziennej praktyce życia widzimy, że jedy- 
ną chwilą w rokn, w której właściciel sadu (z wy- 
jątkiem amatorów i miłośników) myśli o swoim 
sadzie, o jego zwiększeniu lub polepszeniu, jest 
ta, w której to lub owo drzewo wydało piękny 
owoc o ile mogło w niedogodnych war 
dla swego wzrostu i ogólnem zaniedbanin ogrodu, 
wtedy tworzą się różne plany i pomologiczne kom- 
binacye, lecz najczęściej dzieje się tak, że po zje- 
dzeniu owocu zapomniane drzewo bez opatrzenia 
i starania na zimę zostawiono, a kwestya sadu 
spoczywa spokojnie, jak wiele z nią innych po- 
mysłów i projektów. Ponieważ jednak w tych cię- 
żkich czasach gospodarz wiejski z bardzo wielo- 
ma musi walczyć kłopotami i trudami, miedziw, że 
nie mając często ogrodnika sam nie ma czasu Od- 
dawać się prowadzeniu w swym ogrodzie drzew 
owocowych. 

Czy więc nie byłoby to praktycznie, ażoby tak, 
jak bydło uszlachetnia się przoz wzorowe stacye, 
zostające pod nadzorem pp. inspektorów znawców, 
tej sprawie oddanych, ażeby równie dla sadowni- 


ctwa wyznaczeni byli na pewną przestrzeń inspe- 
ktorowie, którzyby, ze znajomością rzeczy temu 
się oddając, nadawali kieranek pracy około pro- 
wadzenia ew owocowych, praktyczną radą 
wspierali niedoświadczonych, którzy przez niepo- 
wodzenia, z braku znajomości pochodz często 
fałszywe robią wydatki i zrażają się do zego 
w tej gałęzi postępu. Kwestyę tę powinnyby To- 
warzystwa gospodarcze i Kółka rolnicze wziąść 
pod rozwagę, a może dałoby się niewielkim koss- 
tem wspólnym kilku lub kilkunastu dworów, a 
może i gmin, utrzymać zak ogrodnika, 
któryby w pewnych terminach ogrody swomu kie- 
runkowi oddane objeżdżał, kierując umiejętnie 
pracą, która, jeżeli bez nauki przedsiębrana, same 
zawody i zniechęcenia sprowadza. | 

W takim razie możnaby mieć nadzieję, że za 
lat parę ogrody i sady galicyjskie inaczejby wy- 
glądały, targi i sklepy zapełmłyby się krajowemi 
wyborowemi owocami, a suszarnia w Bochni mo- 
żeby potrafiła, popierana dostawą owoców i ja- 
rzyn, rozszerzyć ten tak pożądany przemysł — a 
z czasem zdołalibyśmy odzyskać choć część owych 
kroci, że nie powiem już milionów, którę zagra- 
nica od nas corocznie za te produkta wybiera. 


Budowa drugiego toru na kolei Karola Ludwika 
jest już przeamiorem studyów kilku inżynierów, 
wysłanych z Dyrekcyi kolejowej na linią Kraków- 
Lwów celem wygotowania odpowieanich pianów i 
projektów technicznych. Chociaż przez to kwestya 
budowy nie jest jeszcze przesądzoną, to nie ulega 
przecież wątpliwości, że budowa przyjdzie wkrótce 
do skutku, skoso tylko stanie ukiad między ko- 
leją a rządem co do sposoba pokrycia kosztów 
badowy drugiego tora, obliczonych na 14 milio- 
mów zir. Dyrekcya kolei Karola Ludwika wska- 
zuje na interes państwowy tej budowy i żąda na 
tej podstawie, ażeby rząd dostarczył ze skarbu 
państwa pot.zebnych na badowę kapitałów. Mi- 
nisterstwo godząc się w zasadzie, jak donosi N. 
fr. Presse, na powyższe zapatrywanie, obstaje 
jednak dotąd przy tem, aby Towarzystwo koie- 
jowe przyczywiło się także pewną kwotą, iudzież 
wzięło na siebie obowiązek pokrywania kosztów 
utrzymania. 


Wywóz zboża z RosByi. Od 1stycznia br. 
do 2 września wywieziono z Rosyi przez komory 
europejskie 34.032.352 czetwerti, w tym samym 
zaś okresie czzasu r. 1887 19.997 924 czetweru. 


Ceny zboża. 


Wiedeń 16 pażdziernika. Płacono pszenicę na 
jesień 840—8'45, na wiosnę 9'17——, żyto na 
jesień 6:10—6'15, na wiosuę 6:74— 6:75, owies na 
jesień 5':65—5 70, na wiosnę 6'17— 6'18. 


Wiedeń 16 października. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogaci- 
any galicyjskiej 5748. Ciężkich bagouów węgier- 
skich 4403 i średnio ciężkich 10429. — Razem 
10,389. 

Galicyjskie płacono 29, 33 do 33 złr., osobliwe 
35, — do 36 złr.; ciężkie bagony 42 do 44 1 
srednie bagony 36, — do 40 złr. za 100 kilo 
żywej wagi. Wilhelm Amirowicz. 


Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


NADESŁANE. (2332-2-5) 


Docent Dr Mars 


powióciwszy do Krakowa, ordynuje jako lekarz 
chorób kobiecych i akuszer. 
Ul. Floryańska Nr. 22. 


NADESŁANE. (188-7-8) 


Ot Í ść cierpienia żołądka, wątroby i inne 
y 0 C, leczą Lippmanna Karlsbadzkie pro- 
szkı musujące. Do nabycia w aptekach. 


NADESŁANE. 


(2106-4-4) 


Paryż 
Można żądać wspaniałe album ilustrowane, wyda- 
ne przez WIELKIE MAGAZYNY du PRINTEMPS 
w Paryżu, żawierające 566 rycin nowych modeli 
ubiorów na porę zimową 1888-59 r., które wy- 
seła się zafrankowane 1 darmo na żądanie za- 
frankowane, przesłane do 


PP. JULES JALUZOT et Cie w Paryżu. 


Katalog zawiera warunki zastósowane do wysyłek 
z opłaąceniem kosztów transportu do wszystkich 
krajów na kali ziemskiej przez WIELKIE MA- 
GAZYNY du PRINTEMPS w Paryża. 


NADESŁANE. 

Dzieła Luc. Siemienskiego 
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar- 
dzo przystępną cenę, a mianowicie nieoprawne 
za |2 złr., oprawne za l5 złr. 

S$" Dochód z rozprzedaży przeznaczony jest dla 
wdowy po zasłużonym pisarzu. "SJ 


NADESŁANE. 


Bogiem a prawdą, powieść z osta- 
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (89 226 str.) jest do nabycia za | złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
| złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ- 
garni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 


| 
Ostatnie wiadomości. 


Jak się dowiadujemy, ogłoszenie nominacyi no- 
wego namiestnika Galicyi nastąpi prawdopodobnie 
OKOŁO soboty. 


Piszą nam z Wiednia: 

= Pester Lloyd wystąpił bardzo ostro przeciw 
aominacyi hr. Schduborna, przypuszczając, że 
wprowauza on do gabinetu tendencye przeciwne 
dualizmowi, a nadto dodaje, że ugoda z Węgrami 
miata za premissę Austryę jednolitą, konstycucy)- 
ną, do ktorej urządzenia się Węgrzy nie mięsza- 
Ją, lecz które nie mogą byc takiemi, żeby zagra- 
zały całości i pokojowi Węgier. Obawy co do 
nowych tendencyj gabinetu są poprostu wojowni- 
czemi wiatrakami, wszystko zaś inne, CO Hester 
Lloyd wywodzi, jest wprost mylnem. Nie zanosi 
się zgoła na zmiaay W ustroju austryackiej połu- 
wy pańsiwa, niemniej wywody P. Lloyda są 820- 
wliuustyczne, 


W Berlinie rozeszło się już było trzy tysiące 
egzemplarzy książki Mackenziego, kiedy ją poli- 
cya skonfiskowała. 


Wczorajsze zwycięztwo Floqueta w Izbie depu: 
towanych jest czysto formalnem i nie przesądza 
v aalszych iosacn projektu rewizyjnego. 


Wczoraj zaczął się w Edynburgu przed sądem 
przysięgłych proces Paraella przeciw Timesowi. 


Czytamy w Prawit. Wiestniku: 

Z Tyfu donoszą pod datą 11 b. m : Wezoraj 
car przyjmował między innymi egzarchę Grazy1. 
Daig zaś cesarstwo 1 W. kslążęta zwiedzali zakła- 
dy naukowe. O godz. 11 cesarstwo przybyli do 
l-go gimnazynm klasycznego. 4 gimnazyum udali 
się Cesarstwo do instytutu panien. U wejścia po- 
witał cesarstwa sekretarz stanu Durnowo, opiekun 
nonorowy, jenerał-leitnant Sipiagin i przełoż0una 
instytutu. Po powrucie cesarstwa z insiytuta od 
było się w paiacu śniadanie, na które zapruszono 
naczelników oddziałów wojsk. O godz. 2‘/ą odby- 
to 8ię położenie kamienia węgielnego pod nowy 
instytut panien. Na budowę przeznaczono około 
400,000 rs. 

Car pułożył pierwszy kamień. Następnie kładli 
kamienie carowa i w. książęta. Dalej kiadli ka- 
mienie: egzarcha Gruzyi, ministrowie wojny 1 dwo 
ru, dyrektor wydziału cywilnego na Kaukazie ks. 
Dondasow- Korsakow, sekretarz stanu Durnowo 1 
opiekun Sipiagin. Uiożone kamienie przedstawiały 
kształt krzyża. 

Położenie kamienia węgielaego zakończyło od- 
śpiewanie „Wielu lat“. 4 instytutu cesarstwo udali 
się pieszo do zakładu św. Niny, gdzie zwiedzali 
cerkiew, lokal 1 kurytarze. Z instytutu przeszli 
cesarstwo» do przytnika ala dzieci imienia Ale- 
ksandra lI, powstałego z ofiar dobrowolnych mie- 
szkauców Kaukazu. O godz. 41 odbyło się przy- 
Jęcie dam u carowej, a o godz. 7 bal famiiijny 
w pałacu. Wieczorem był bal w klubie szlacheckim. 


Podróż cesarza Wilhelma. 
Pobyt we Włoszech. 


(Telegramy). 

Rzym 17 paźdz. (pryw.). Przyjaciele msgr. Ga- 
limberuego zapewniają, że Papież nadzwyczajnie 
pył zadowolony z caiego programu ułożonego 
przez msgr. Galimbertiego przy przyjęciu cesarza 
Wilhelma. 

Rzym 17 października (pryw.). Fankcyono- 
wało tutaj 300 przysłanych niemieckich policyan- 
tów. Wizytę w Watykanie zbyły dzienniki wło- 
skie krótką wzmianaą na skutek wspólnego po- 
rozumienia. Kardynat Rampoila otrzymał od ce- 
sarza Wilhelma krzyż brylantowy. Całą drogę aż 
pod bramę Watykana obsadziło wojsko włoskie. 
W dziedzińcu i korytarzach Watykanu stała gwar- 


dya szlachecka i pałacowa. Cesarz objechał dzie- 
dziniec, a wstępując do westibulu, zdjął białą pi- 
kelhaubę. / 

Rzym 17 października. Osservatore Romano 
zaprzecza najformalniej wszystkim wersyom, a 
w szczególności twierdzeniom Tribuny, odnoszą- 
cym się do odwiedzin cesarza Walnelma w Wa- 
tykanie. . 

Neapol 17 października. Pociąg dworski przy- 
był tutaj po godzinie Żej. Ludność przyjmowata 
monarchów okrzykami. Monarchowie w otuczeniu 
gsiążąt i ministrów przyjmowali najwyższe wła- 
dze cywilne i wojskowe, poczem król Humbert 
przedstawiał cesarzowi damy honorowe królowej, 
jeneralicyę i t. d. Monarchowie adali się następnie 
wśród nieustających okrzyków mezliczonych tła- 
mów ludności do pałacu królewskiego. O godzinie 
3ej ukazali się monarchowie na balkonie i zaba- 
wili tam 5 minut. Ludność wnosiłą eninzyastyczne 
okrzyki. O godzinie 4*/, nastąpiło zwiedzenie mu- 
zeum. 

Przybyło tutaj mnóstwo obcych. 

Neapol 17 października. Monarchowie powró- 
cili o godzinie 6ej wieczór wśród ciągłych owa- 
cyj ludności do pałacu. Miasto jest wspaniale illu- 
minowane. O godzinie ej odbył się koncert 200 
mandoliń na placa plebiscytaruym, a następnie 
koncert 11 mazyk wojskowych. I przed pałacem 
arólewskim odbył się Koncert. W teatrze Nan 
Carlo odbyło się przedstawienie galowe. 

Neapol 17 października. Owacye dla monar- 
chów me ustawały aż do półaocy. OKoło godziny 
6 wieczorem przebywali obaj monarchowie diaższy 
czas na balkonie pałacu kiólowskiego, & publi- 
ezność wznusiłą niensiannie entazyastyczne okrzyki. 
Monarchowie udali się dziś O gudziuie 11 przea 
poudniem na rewię floty do Castellamare. 


nA 
Telegramy własne „Czasu*. 


Lwów 17 października. (Ze Sejmu). Na wczo- 
rajszem wieczoruem posiedzeniu rauca Laskowski 
vapowiedział ua inierpolacyę Popiela, że rząd zba- 
dał szkody wyrządzone przez San W Żabme 1 Kę- 
pie. Piany 1 kosztorysy celem ochrony Żabna va 
dalszycu szkód przeułyżono mimsterstwu. KoOszta 
wynoszą 52,560 złr. Ssoro miuistersuwo plany za- 
twierdzi, rozpoczną 8ię roboty natychiniast. Uszko- 
dzony pod Kępą objekt naprawiono. 

w rozprawie ogóluej nad badżeiem Romanowicz 
krytykuje postępowanie rządu wobec Galicyi, a0- 
maga wię zaiatwienia licznych postaiatów, tudzież 
euergiczniejszego wystąpienia Sejma 1 Delegacy 
wubec rządu. Jan Siądauicki zaznacza, że mięazy 
laaem szerzy się prąd przeciw autonomii. Puvwo- 
dem tego wzrost ciężarów, które rosną dlatego, 
ze mnostwo agend rządowych spada na kraj, nie- 
mających tych źródeł dochodów, co rząd. Mimo to 
musimy stać na straży autonomii, ktora stanowi 
ramy do wielkiego obrazu, jest czynnikiem naro- 
aowym i paladyum przeciw prądom szkoaliwym. 
Przyszłe wybory nastręczą wyborcom materyała 
uo krytyki. Jeżeli Sejm uczyni zadość życzeniom 
objawionym u dołu, wyborcy nie wyprą się swo- 
ich posłow. 

Romanczuk mniema, że Sejm zaostrzył antago- 
nizm narodowościowy, stworzył sytuacyę, z której 
kraj niezadowolony. Mowca nie spodziewa się dia 
Rusinów dobrych następstw po ostatnich zmianach 
osobistych. Antoniewicz domaga się prob z matami 
Ciepanowskiego, przestrzegania dekretów o świę- 
cenia ruskich świąt i uregulowania stosunku z To- 
warzystwem rolniczem względem Dublan. 

Kowalski odpiera zarzut Autoniewicza o cudzych 
ludziach. Kraj zamieszkują bratnie narody. Ko- 
ziowski zaleca oszczędność w wydatkach, postę- 
powanie wediug planu z góry ułożonego, jak to 
czymił Władysław Badeni w sprawie drog. Reznl- 
tatem bezprogramowej gospodarki są wyższe do- 
datki i 7 milionów dtuga. Siczyński podziela za- 
patrywanie Stadnickiego, mniema, że lud niezado- 
wolony z autonomii z powoda presyi przy wybo- 
rach. Artur Potocki zaznacza, że tego, czego się 
domaga Romanowicz, domagał się Sejm i Dele- 
gacya. Domagały się one rozszerzenia autonomii, 
aregulowania sądownictwa, regulacyi rzek, silniej- 
szej administracyi i poprawy stosunków ekonomi- 
cznych. Niesłnszny więc zarzut, że Sejm popadł 
w apatyę i uległość wobec rządu. Mowca przeko- 
nany, że przyszły Sejm nie wyprze się swoich 
poprzedników. 

uhrzanowski odpiera zarzut Romanowicza, ja- 
koby Delegacya mie broniła interesów kraju, ale 
broniąc interesów, musi się liczyć z rozmaitemi 
czynnikami. Zdobyła ona rozszerzenie zakresu 
działania Sejmu. Odpierając zarzuty względem 
wzrostu ciężarów, przytacza dowody, że wydatki 
wzmagają się tylzo na cele produktywne, na -me- 
lioracye, podniesienie przemysłu, uzupełnienie dróg. 
Ogólne ciężary wzmogły się tylko o 1 centa. bo 
zmniejszyły się dodatki indemnizacyjne. 

Izba uchwaliła przystąpić do rozpraw szczegó- 
lowych nad budżetem. 

Lwów 17 pażdziernika. (Ze sejmu). Na po- 
rządku dziennym rozprawa szczegółowa nad bu- 
dżetem. Uchwalono bez zmiany koszta reprezenta- 
cyi, zarządu, leczenia, szczepienia, sanitarne i za- 
silki dla zakładów dobroczynnych. Dłuższą dysku- 
syę wywołał wniosek komisyi dania Abendrotowi 


jako jeneralny mowca. Za 


bezprocentowej pożyczki 2000 złr. na kształcenie 
córki w śpiewie. Przeciw pożyczce przemawiali 
Romanowicz, prof. hr. Tarnowski i Kozłowski, 
j ż Ha 

i Abrahamowicz. Wniosek kon aai Na b. 
sek Chrzanowskiego podniesiono towarzystwom 
oświaty zje CZYŃ i Krakowie subwen- 
cye po złr. ina 1 

zek wy , rozprawa budżetowa 

Wiedeń 17 października. Minist - 
born przybył do Wiednia. zk w 

Berlin 17 października. Kreuzzeitung zape- 
wnia, iż sprawy rewizyt nie poruszano dotychczas 
w Berlinie. 

Paryż 17go października. Boulanger j 
córkę za kapitana Driant, który ae a 
w Tunis, a poprzednio był jego adjutantem. 

„Paryż 17 października. Eiffel sprzedał swoją 
wieżę wystawową za 5,100.000 fran. Towarzystwu 
akcyjnemu, które ją eksploatować zie. 

ë Fomara sę Dia Fandusz procesu 
nella wynosi j Š nt.; roz j 
składki między chłopami. > Poczynają sig 
Londyn 17 października. Sułtan Zanzibaru 
udzielił angielskiemu towarz te same przy- 
kom które posiada prze ie. Wskutek wyso- 
ich cen pszenicy w ce ji 
znacznie Sumy th ESCIENT PE 


Telegramy biura koresp. 


Ztg ogła- 
Taaffego, 


Ambasador Paget i konsul jeneralny Nathan byli 
również na dworcu kolejowym obecni. 

Wiedeń 17 października. Wiener Ztg ogła- 
sza udzielenie godności tajnego radcy Simonowi- 
czowi, prezydentowi wyższego sądu krajowego we 


Lwowie. 
Lipsk 17 października. Trybunał rzeszy od- 


rzucił wnioski obrońcy Geffckena względem wy- 
puszczenia go na wolność. 


Z A W WWO ZRCWAWZRZOOZZKZZWĄ, 
KURSA TELEGRAFICZNE. 
__ Wiedeń 17 października 2 godz. 30 min. popok 
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Usposobienie giełdy: słabe. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie. 
(Od dnia 1 października 1888 r.). 


POCIĄGI KOLEI: == 


| 
Północnej Cesarza Ferdynanda | 
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia: 


Odch. 
z Krakowh 


*6:55 rano | Pospieszny 2 klasy . . . . |*8-48wiecz. 
9-37 wiecz. Kuryerski 3 a KO WE” + TO wom 
+* 587 rano | Osobowy s + + « „ |*9'42wiecz, 
17920 pasi a a 70.2616 „00 rano 
3:— popoł. a a spe łe e fode tano 
+6'30 wiecz. a Dijo e 6 — pop. 


Prus lub z Prus, 
t także w kierunku do Warszawy lub x Warszawy. 
Karola Ludwika 
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa: 


7:59rano | Pospieszny 2 klasy . . . . 9-38 wiecz. 

10:46 przed. | Osobowy no » » „ „ | 288 popoł. 

10:43 wiócz. a 6:30 rano 

6'15rano | Mieszany » +. „ „ | 6— wiec, 

w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki: 
11:15 przed.| Osobowy 3 klasy. . . . . | %85wiecz, 
f Kaet aeron 

w kierunku do lub od Żywca, Now. Sącza, Zagó 
przez Bonarkę koleją Północną: DA 

9.— rano | Osobowy 3 klasy. . . . , 6:02 rano 

6:55 wiecz. th BA CCR 402 pop. 


Uwaga. Godziny przybycia i odjazdń pociągów 
na kolei galicyjskiej i pań en oblicaae podług ze- 
garu peszteńskiego a nica od krakowskiego 4 minuty) ; 

e praskiego 


zaś na kolei cesarza edług 
o 89 min. później od Eralowskiegej O U 
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CZAS z Czwartku 18 Października 1888. 


„ANANAS 


wyszedł! 


TIllnstracye: S. Bieszezada, M. Ich- 
nowskiego, J. Kruszewskiego. 

W części literackiej utwory: Artura 
Bartelsa, J. Blizińskiego, K. Barto- 
szewieza, M, Grawalewicza, J. Kliszew- 
skiego, L. Kozłowskiego itd. itd. 

Cena. kalendarza 60 cent., z prze- 
syłką 7O cent. 

Skład główny „Ananasa* w księ= 
garni K. Bartoszewicza 
w Krakowie przy ulicy 


Szewskiej Nr. 40. (234113) 
OBWIESZCZENIE, 


Arcybractwo Miłosierdzia 
i Banku Pobożnego 
postępując w myśl artykułu 23 Urzą- 
dzenia Banku Pobożnego z roku 1881, 
zawiadamia wszystkich, których doty- 
czyć może, iż fanty klejnotowe, które 
od lat dwóch i sukienne, które od roku 
w Banku Pobożnym zastawione, wy- 
kupionemi nie zostały, dnia A9geo 
listopada i następnych b. r. od 
godziny 9ej z rana do tej z południa 
w kamienicy przy ulicy Siennej pod 
L. 5 przez publiczna licyta- 


cyę sprzedanemi będą, a po strące:. 


niu ilości z Banku na zastaw powzię- 
tej, reszta czyli nadwyżka, w ciągu 
lat sześciu od licytacyi rachując, właś- 
cieielom zwróconą zostanie; nieodebra- 
na zaś, po upływie tego czasu, stanie 
się Banku własnością. 


W Krakowie, 5 października 1888. 
Starszy Arcybractwa: X. Midowicz. 


Sekretarz: Tomaszek. 

z dziczyzny i drobiu, własn, 

Bulion piszą zla ikilọ z 

Trzłr. 20 cent., Y, kilo za 2 złr. 10'cent., 1 kilo 

za 4 zir. i i (2340-1-4) 
Felicya Seidler. w Krynicy. 


Biuro spedycyjne 
„ © k. uprzywilejow. 

kolei północn. ces. Ferdynanda 
poszukuj bezpłatnego prak- 
tykanta ze znajomością języka pol- 
skiego i niemieckiego i z ładnem pis- 
mem. Adres dla ofert: H. Mendelsohn 
w Krakowie, Dworzec. (2389-1-2) 


Gdy mandaty. delegatów do 
Ogólnego Zgromadzenia Gali- 


cyjskiego Towarzystwa Kredy-] 


towego Ziemskiego wybranych 
na mocy ordynacyi wyborczej 
z dnia 25 sierpnia 1876 r. do 
L. 84900 ustały, przeto w sku- 
tek polecenia Wysokiej Rady 
Nadzorczej z dnia 18go wrze- 
śnia 1882 roku do L. 231 — 
rozpisują się -niniejszem wy- 
bory sześćdziesięciu sześciu de- 
legatów i tyluż zastępców na 
lat sześć wybrać się mających 
podług okręgów wyborczych, 
stosownie do ordynacyi wy- 
borczej, na dniu 15go listo- 
pada b. r. 

Wzywa się zatem Panów 
właścicieli dóbr  tabularnych 
Królestw Galicyi i Lodomeryi, 
tudzież Wielk. Księstwa Kra- 
kowskiego, aby zaopatrzyli się 
zawczasu u dotyczących Wy- 
działów okręgowych w. karty 
legitymacyjnę, na podstawie 
spisów wyborców tamże wyło- 
żonych. 

W razie zachodzącej „potrze- 
by, wniesione być mają przed 
Wydziały okręgowe reklama- 
cye uzasadnione, najdalej ośm 
dni przed terminem do wybo- 
rów oznaczonym, które to Wy- 
działy do rektyfikowania spi- 
sów wyborców i załatwienia 
reklamacyi według $. 7. Ordy- 
nacyi są upoważalone. 

Z Rady Dyrekcyi Galic. Towarz. 
kredyt. ziemsk. 


We Lwowie, dnia 20 wrześ- 
nia 1888 roku. 
Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


P 
(2310) Prospekta i cenniki darmo i opłatnie, 


Riestauracya 


jest do wydzierżawienia w hotelu 
Kleina w Krakowie. Bliższa 
wiadomość na miejscu. (2338) 


iemniaki. 


Zarząd dóbr Balice, sprzedaje wybo- 
rowe ziemniaki, cebulki saskie i szam- 
piony po cenie złr. 2:50 za 100 klg. — 
z odstawą do Krakowa, (2311-1-3) 

Zarząd dóbr Balice, 
p. Zabierzów. 


(2242-1-36) 


Ogłoszenie licytacji. 


Na mocy reskryptu Wykokiego Wydziału kra- 
jowego z dnia 21 września b. r. L: 39285, Ho- 
mitet administracyjny szpitala św. Æa- 
zarza rozpisuje licytacyę na dostawę 
surowych artykułów żywności do szpi 
tala św, Łazarza w Krakowie, na czas 
od 1 stycznia do 81 gradnia 1889 r., według na- 
stępujących grup: 

I. Mięsiwa i kości, 
z Ev i moore 
n i wszelkiego rodzaju i otrąb. żytnich, 

IV. Kasz. goeds ie 

V. Grochu i fasoli. 

VI. Śmietanki i mleka. 

Licytacya odbędzie się w dniu 24 paździer- 
nika b. r. w biurze Dyrekcyi szpitala, od go- 
dziny 10—12 w południe, zapomocą pisemnych 
ofert, zaopatrzonych marką stemiplową na 50 e. 

Wadia od ceny fiskalnej całorocznej ilości ar- 
tykułów w wysokości 10% mają być osobno nie- 
zapieczętowane Komisyi ad hoc wydelegowanej 

czone. 


liższe szczegóły licytacyi i warunki dostawy 
odczytać można codziennie w biurze Rządcy szpi- 
tala od godziny 8 rano do 2 po południu. 
Kraków, dnia 5 października 1888 r. 
Zastępca Przewodniczącego Komitetu: 
(2216-3-3) Dr. Bomański. 


Zakład św. Józefa 


dla osierocon. chłopców 
w Krakowie przy ul. Karmelickiej 70, 
ma La sprzedaż: 
4006 szt. wysokopiennych, rosłych, dorodnych 
i w doborowych gatunkach pięcio- i sześcioletn. 
szczepów: jąDłoni, sto szt. 45 złr., jedna szt. 50 e. 
i wszelkich innego ‘rodzaju drzew i krzewów 
owocowy ch po przystępnej cenie; 2000 sztuk 
Thuja occidentalis (żywotnik) pięcioletnich, zwar- 
to i stożkowo wyprowadzonych, od 80 ctm. do 
metra wysokości, a do 50 średnicy mających, 
sto sztuk 50 złr., jedna sztuka 60 cnt.; również 
Zakład poleca wielki wybór roślin zimno i ciepło- 
szklarnianych, cebulki holenderskie hiacyntów, 
tulipanów i t. d., od 5 ct. do 25 ct. za sztukę; 
przyjmuję zamówienia na wieńce i bukiety, a 
zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się na- 
tychmiast. (2186 3-10) 


Wody mineralne i naturalne. 


Administracya: w: Paryżu, Boul. Montmartre 8. 
GRANDE- GRILLE. Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienią i t. d. 
-MMOPRCAL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, brak apetytu, upośledzo- 
ne trawienie, boleści żołądka. 
CELIESTRENS. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), || 
wydzielańią białka w moczu. [1635-21-22] 
MAUTERIVE, Choroby krzyża, pęche- 
rza, zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka, 
Żądać należy, aby nazwisko źró- 
dła zmajdowało się na kapsiach, 
Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konst. Wiszniewskiego oraz u S. Fein- 
tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józeta 
Goldwaśsera; w Tarnowie u p. N. Traum. 


Przez wynalazcę profesora Mr. Meidinge- 
ra wyłącznie upoważniona fabryka 


PIECOW MEIDINGEROWSKICH 
RA. AETV, Döbling bei Wien. 


Wył. patent. we wszystkich państwach. 
Składy: w Wiedniu, A. Michaelerpiatz 5, 
w Budapeszcie, Thonenthof, 


Pierwszemi nadrodami odznaczone: 
w Wiedniu 1578, Kassel 1877, Paryżu 
1878, Sechshaus 1877, Wels 1578, Uie- 
plicach 1879, w Wiedniu 1880, Cnebie 

1881, Tryeście 1882. 
Najlepsze piece do regulowania, na- 
pełniania i wentylowania szkół, biar, 
mieszkań itd., zwykle lub gustownie 
wykonane. 
Opalanie kilku pokoi tylko Inym piecem. 
W Austryi - Węgrzech używa 346 

i zakładów naukowych 2869 naszych 
pieców Meidingera, między temi w 104 szkołach 
iny Wiednia 734 pieców, w 55 szkołach gminy 


„AJ > p 


Znak ochronny fabryki, 


udapeszt 352 pieców. | A 

Z powodu, że nasze piece są wielce lubiane, 

zdarzają się częste naśladowania. Ostrzegamy więć 

zwracając uwagę na niżej znajdujący się znak v- 

chronny Szan. Publiczność w swym własnym in- 

teresie przej zamianą naszego słynnie znanego 

wyrobu z naśla- 

tuczu px yg 

to polecanemi po ; -pd K J 

prostajako pies | MEIDINSER-OFEN | 
gera, cz , 

poprawne a Li H. H E | M 

Meidingera. I 

Nasz wyrób ma na wewnętrznej stronie drzwi- 
czek odłany nasz znak ochronny. 

Vesta'' piece do regulowania, napełniania 
PŁ) 3 i wentylow. z podwójnym płaszczem. 

Płaszcze mogą byc celem oczyszczenia z kurzu 
usunięte bez rozkładania pieca. Napełnianie bez 
hałasu. Dowolnie długie trwanie patenia przy 0- 
pale koksem, węglami zaś do 24 godzin. Usunię- 
cie popiołu i żużli bez kurzu. i 

Helios“ komin lub piec z widocznym ogniem 
1) U po grający dym. 

Komin lub piec może służyć do oddzielnego 
opalania kilku ubikacyj. Dowolnie długie trwanie 
palenia koksem lub węglami. Napełnianie ha 
hałasu. um» e bez kuca, popiołu i żużli. Zle 

ejące komin, rekonstrnowane. 
onteni. spalania bada Po dla całych budynków. 
Suszarnie dla celów przemysłowych i gospodarczych. 

iece wagonowe. (1974-6-10) 


Wielkie sktady nafty w Podgórzu. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z własnej 
kopalni w Gorlicach utrzymuję wielkie składy nafty krajowej i zagranicznej ame- 
rykańskiej — sprzedaż hurtowna — a jako właściciel kopalni, pracując od lat 18 
w tej gałęzi, jestem w możności dostarczenia podwójnie rafinowanej 
i niezapalnej nafty każdej ilości, po najniższych cenach fabrycznych. 

Polecając się względom Szanownej Publiczności, upraszam o zamówienia pod 
adresem: (2337-1-3) 


J. Aleksandrowicz 
w Podgórzu przy Krakowie, dom własny Nr. 233. 


SAN BENRTOWIOŻ 


we Lwowie, ul. Kopernika L. 3; w Krakowie, Sukiennice L. 20; 
w Czerniowcach, Rynek L. 2; poleca swojego wyrobu 


znakomite środki, odszozególnione 7-ma medalami zasługi i 2-ma dyplomami 
uznania na wystawach krajowych i zagranioznych. 


sencya aromatyczna do płukania ust 


psuciu się zębów. — Flakon 80 cnt. 


Pasta aromatyczna do czyszczenia zębów 


nadaje im perłową białość. — 


Szczoteczki do czyszczenia zębów 
w rozlicznych gatunkach z rwie og a praz angielskich i francuskich od 20 cent. 
o i 


PLOMBA BALSAMICZNA 


do plomb. dziurawych zębów, jest trwałą i w zastosowaniu bardzo praktyczną. Flakon 50 c. 


zmieszana z wodą, daje zdrowe 
i bardzo przyjemne płukanie do 
ust, odświeża dziąsła i zapobiega 


znakomicie Oczyszcza 
zęby od karmienia oraz 
(1756-69-) 


ANN ekstrakty bulionowe 
tabliczki rosołowe z bulionem 


mąki rosołowe z roślin strączkowych. 
Centralny skład w Wiedniu, I., Jasomirgottstrasse 6. 
Do nabycia w Krakowie u Jana Janigi, 
E. Fuchsa, J. Miki i E. Radlera. 


Dzierżawa dóbr. 


Począwszy od dnia igo stycznia 1869 r. będą wydzierżawione w Excell, hr. 
Stefana Erdódy majątku Gabolto pod Bardyowem, w hrabstwie Szaryszskiem, następne 
objekta albo w całości, albo pojedynczemi tolwarkami na 12 lat, mianowicie folwark 


(1728-15-20) 


w Gabolte 421 mor. 997 [|]* roli, 28 mor. 1033 ° łąk, 130 mor. 806 []* pastwisk 
„ Muro 289: TEA po IOn MOR 0381 . 3 
» Fricska 75 BOL: 6-360 426 „ „ 180 466-27533 
„ Tvaroscza 222 „ 356 „ „ 70 30% 134 707980 (5 3 


Razem 958 mor. 1160 []*roli, 169 mòr. 261 CJ" łąk, 537 mor. 95 []* pastwisk 
licząc mórg po 1200 (]”; tudzież także zdrój mineralny Czigelka, 
Ludwika i Stefana. 


Zdrój Ludwika szczawik alkaliczno - muriatyczny zawierający jod, jest pierwszorzędną 
wodą leczniczą, wypróbowaną i najgoręcej polecaną przez najsłynniejszych lekarzy. 

Zdrój Stefana, woda winna, tak obfita w sodę i gaz kwas węglowy, że wszelkie do- 
tychczas znane zdroje mineralne krajowe i zagraniczne znacznie przewyższa. ; 

Oferty można uczynić pisemnie lub ustnie, wybór jednak dzierżawcy zastrzega sobie Jego 
Excellencya. 

Bliższej wiadomości udziela inspektor dóbr W. Weidlich, Fuszta - 
o. p. Also - Zsoleza, Borsoder Comitat. (2098- 
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Miolia proszki Seldlickie. 
i Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pudeł 
«a wydrukowany jest orzoł i firms 
A. Molla. 
Trwały i pewny skutek tych pro 
R szków w najuporczywszych eler 
© pieniach żołądka i trze 
wów brzmsznych , 
żołądka, zafiegmieniu, ugadze. 
chronicznem zaparcim sto 
ea, w cierpieniach wątroby, mæ- 
stojach krwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie 


Hamely, 


4-4) 
G 


Eau de Lys de Lohse 


jedynie odznaczona na wszystkich wystawach od 50 lat, dla ulepszenia 

i upiększenia cery, przeciw czerwoności, żółtym plamom i t. d., tudzież 

wszelkim nieczystościom cery, najwięcej uznany wyrób. (2225 -2 6) 
Codzienne używanie 


Eau de Lys de Lohse 
działa chłodząco i orzeżwiająco, czyni cerę lśniąco białą i delikatną i nadaje 
jej tak wielee podziwianą świeżość i kwitnące wyglądanie. 
Prawdziwa do nabycia we wszystkich handlach pachnideł i galanteryj. 


Berlin. Gustaw Lohse 


c. k. nadworny parfumer. 


OSEPRZEMENIKM. 
BĘ" Fałszywe wyroby będą”sądownie ścigane. "Wg 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


Wódka francuska i sól Molla 


Jako weierarie do skutecznego opatrywania gosćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 

członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze- 

niach i aich , zapaleniach i wrzodach. WWewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu, — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt, 


lko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
| 3 ski 3 podpis i znak ochronny Molla. K 
D | w Bergen (w Norwegii). p 
teczni. środek w cierpi 
Najskutecziejszy i ajodpowiodniejszy irodok w stospiomiach piersiowych. 1 płue, prro 
wienia ogólneg: enia wątłych dzieci. 


o odżywi 2032-63- 
Ze wszystkich w handlu BB się gatunków jedynie odpowiedni do PA Ją użysk A 
Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


a A nn 
Główny skład wysyłek u A, MOLLA, o. k. dostawcy nadworn., W deń, Tuchlauben. 
W c a 


Uprasza sią Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., Siedlecki apt., 
M. Jawornicki i Bt. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M, Kulak ygd 
w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt., — w KO- 
ŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt, — w NO TARGU C. Laur., — 
w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYSLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w POD- 
GÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. iński apt., — w SAM- 
BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAWOWIE A. Beill apt., — w STRYJU W. Komorowski 
apt. — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt, E. Franz, — w TARNOWIE W. Mildner i S 
H. Wierzycki, Fr. ki, Tad. Scharff, Stan. Pawłowski apt., —w ULANOWIE J. 
pt, — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


BIURO BUDOWNICZE 


Raimunda Meusa Í Br. Górskiego 


(2270) przeniesionem zostało (-4-10) 
do domu przy ul, Wolskiej L. 17, 
IE pierwsze piętro. 


Najlepszy porter angielski 
imperial-Siout 


z browaru panów 
Barclay, Perkins & Co w Londynie 


zawsze na składzie 
w całych butelkach po 70 centów 
w pół butelkach. . . 
w trójkach >. . . . . po 30 centów 


w Magazynie (2219-3-5) 


JULIUSZA GROSSEGO 
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski 34. 


Pracownia Dory 


rzeniesiona od 1 paźdz. w Rynek główn 

ł linia E-B Nr. 36. f A 
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
krawiecczyzny damskiej wchodzące. — 
Osoby inteiesowane mogą brać lekeye 
kroju tudzież krawiecczyzny. (2268-4 6 


iani jest do sprzedania — bez 
Kamienica pośrednika — przy ulicy 
św. Jana pod Nr. 9. Bliższa wiadomość 
na Grzegórzkach pod Nr. 12. (2272-3-3) 


Najlepsze BERNEŃSKIE MATERYE 


dostarcza po: cenach fabrycz. skład fabryczny 
sukien 


Siegel-Imhof w Bernie mor. 
Na gustowne jesienne lub zimowe 
UBRANIE MEĘSHEE wystarcza odcinek 
długości m. 3'10 czyli 4 wied. łok. 1 odciuek 
kosztuje: złe. 4:80 ze zwykłej, złr. %*35 
z dobrej, złr. 40:56 z bardzo dobrej, złr. 
12-40 z najlepszej PRAWDZIWEJ 
WEŁNY OWCZEJ. sk 
Prócz tego są do bay bzy w bardzo wielkim 
wyborze: jedwabiem tkane czesankowe ma- 
terye, materye na zarzutki, palmerston i Boy 
na zimowe paltoty, pakłaki dla leśniczych i 
gospodarzy, peruwien i tosking na ubrania 
salonowe, sukna na ima fosy i 
Za dobry towar i punktualną dostawę 
SFG (2046 10-30) 
Próbki darmo i opłatnie. 


Wyciąg olejku 


do uszów c. k. sekundaryusza Dra S$chipka, 
który przez wielu słynnych lekarzy krajowych 
i zagranicznych z powodu swojej niezwykłej siły 
leczniczej chlubnie odznaczonym został, ponieważ 
wylecza każdą głuchotę niepochodzącą z uro- 
dzenia, usuwa szum w uszach, strzykanie 
w uszach, tudzież wszelką chorobę 
uszów itd., jest prawdziwy z opisem użycia 
do nabycia za A złr. 50 e. w aptece Leona 
Rosnera w Krakowie. (2232-2-7; 


po 40 centów | lub 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra WŁAD. MIŁKOWSKIEGO 
w, Krakowie (ul. św. Anny Nr. 2), 


wydała świeżo obszerny 
KATALOG swego 
DZIAŁU ANTYKWARSKIEGO, 


zawierający wiele dzieł nader cennych a rzadkich, 
Kataiog ten wysyła księgarnia na żądanie 
darmo i opłatnie. (2286-2-6) 


Wauka rachunkowości 
czyli f; (2271 3-5) 
buchalteryi kupieckiej 
pojedynczej i podwójnej, do użytku domowego 
wyłożona przez £. Pietrzyckiego, wydanie Iigie 
pomnożone, 2 tomy, ceua 3 złr. — Do nabycia 
w księgarni J. Leona Pordesa we Lwowie. 


kz A DAT 


ub 8. A. Krzyżanowskiego w Iirakowie. 


Restauracya 


w ogrodzie Strzeleckim w Krakowie 
jest do wydzierżawienia. 


Termin zgłoszeń do dnia 1go listopada 
1888 r. — Bliższych wyjaśnień udziela 
Sekretarz Towarzystwa, między godziną 
2—3 pv południu, w Krakowie, Rynek 
główny Nr. 43, I. piętro. (2208-3-3) 
Z Rady nadzorczej Tow. Strzeleckiego. 
Za Prezesa: Dr. Jan Hajdukiewicz. 
Sekretarz: Dr. Antoni Ziembiński, 
ziemskich poszukuje się do kupna 
za gotówkę. (2247-2-3) 


Kupno na miejscu. — Poszukiwani pośrednicy. 


Max Leidhold, 


Strohexportgeschift, MAGDEBURG. 
EOE RAE 1110 TADROCZY E 


Zyskowny pobocz. zarobek | 


(stała pensya niewykluczona), 


dla urzędników, kupców, tudzież osób | 
wszelkiego stanu, przez sprzedaż | 


„nowych serbskich logów." 


Oferty przyjmuje DOM BANKOWY 


ALEX. SUCHANEK 
W Bernie moraw. (2283-2-3) | 


poszukuje się do kupna. 
Większej ilości stomy maszy- 
nowej wszelkiego rodzaju z dóbr 


[I k 


CUKIER 


najlepszy Raffinad, 


w głowach po 23% cnt. 


za kilo sprzedaje 
HANDEL 


w. GGoldwassera 


w Krakowie, Rynek gł. L. 5. 
—— (2288-2-3) 
Towary sprzedaję także na książeczki kontowe 

z terminem wypłaty miesięcznym. 


Ostatni miesiąc: 


PR kia Wystawy | says tylko po 50 C. 
Głów. wygr. 25,000 zr. w.a. 


Biuro loteryjne komisyi jubileuszowej wystawy przemysłowej w Wiedniu, 
Bartensteingasse Nr. 4. 


(2803-4-15) 


Pierwsze nagrody 
3 złote | 


rzez c. k. rząd wyłącz. 
medale p gy ALA mg 


wypróbowane, jedynie i 


Nagrodą od Q rzy. wi 


Pierwsze nagrody 
uprzywilej. wielokrotnie ; 3 wielkie srebrne 
wyłącz. za dobre nanane | medale 


Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, 


które z powodu swej doskonałości tudzież w uznaniu znakomitych przymiotów i tanich 
cen, odznaczone zostały przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 2 złote- 
mi i 3 wielkiemi srebrnemi medalami. Prócz tego odznaczony został podpisany przez Ale 
ksandra cesarza rosyjskiego cesarsk. rosyjsk. złotym medalem zasługi na wstędze orde- 
rowej św. Stanisława. j : 

Te ochrony są z bawełny, obciągnięte lakierem (w kol. białym, czerwono - brunatnym 
i dębowym) wedle koloru okna. Przewyższają wszystko dotychczas używane, gdyż każdy 
nawet najmniejszy przeciąg powietrza ustaje, drzwi i okna można uowolnie otwierać a przy- 
rząd jest tak łatwym, że każdy może go przytwierdzić. 

Cena za cylindry do okien białe metr 5 cent., czerwono - brunatne i dębowe metr 
6 cent; do drzwi białe metr 7%/, i 13 ct, czerwono- brunatne i dębowe metr 9 i 14 cent. 
Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt, Zamówienia z prowincyi 
tak częściowo jakoteż hurtowuie wykonywa się jaknajspieszniej, a przy zamówiemu uprasza 
się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będzie odpowiednia ilość. — 
Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia. (2100-2-4) 

Wieden, Kolowratring Nr. 12 c. k., nadworny skład fabryczny 


DARK J. POPELARZ, aaeozginy ia 
zaziębieniu c. k. nadw. dostaw. ochron. przeciw przeciągom powietrza.| paliwa 


WYCIĄGZKOŻZKŁADU JAZIWY% 
o. k. austryackich kolei państwowych w Galicyi. 


Wyjazd z Hrakowa koleją północną | Przyjazd do FHirakowa kol. północną 
przez Bonarkę przez Bonarkę 

9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
e Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 

6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, 
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu. | , 


Wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaszów 
(zmiana wagonów w Płaszowie) 


6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, 
Wiednia. 


Przyjazd do Krakowa kol. Karola 
Ludwika przez Płaszów 


(zmiana wagonów w Płaszowie) 
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Zywca. 


Wyjazd z Podgórza-Fłaszowa 
6 g. 35 rano do Oświęcima, Wrocławia, Żywca, 
E Bielska-Biaży, Wiednia; 
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy- 
na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No- 
yego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- 


, 
9 m. po dniu do Oświ Wiednia; 
28 da do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Biel- 
ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda- 
pesztu ; 


Wyjazd z Tarnowa 
4 g. 56 minut rano do Suchy, Zywca, Orłowa, 
Koszyc; 
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro- 
wa, Nowego Sącza; 


Przyjazd do Podgórza-IFłaszowa 

6 g. 17 min. rano z Budapesztu, Ciesz; Zwar- 
donia, Wiednia, Żywca, | pda pien 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 

10 g. 30 m. przed em z Wiednia, Wro- 
oławia, Oświęciina ; 

4 g. 12 m. po południu z Wiednia, Budapesztu, 
Zwardonia, Cieszyna, Bielska-Biały, Hu- 
siatyna, Liwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 


9 g. ri w. wieczór s Oświęcima, Żywca. | 


3 g. 
78. 


Przyjazd do Tarnowa 
12 g. 15 mih nocy z Nowego Sącza, Uhyrowa, 


11 g. 22 min. przed połud. z N. Sącza, Chyrowa, 


X 1 
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa,|7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, 
Nowego Sącza. Suchy, Chyrowa, Zagórza. 
LU a. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są w ołudniką 
idz: zh lego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego. sga 


Orłowa, Żywca, 


ółka p ustr państwowych 
azdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach o. k. . kolei 
duż Plakat rozkładu jazdy linij galicyj 34. oaio 6 oent, N (1168-69) 


| e 
Bządca Drukarni Józef Łakociński, 


